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Zniesienie stanu wyjątkowego 
w Królestwie na 1 i 3 maja.

Warszawa. (Telefonem) Minister spraw wewn. 1 Od godz, 8-ej r. cŁo g. 8 w. dnia 1 i  3 maja Sbo- 
^ojciechowski wydał rozporządzenie^ odwie- brania i pochody są dozwolone. Rozporządzenie 
•zające na dnie 1 1 3  maja moc obowiązującą ministra podnosi, że próby zakłócenia porządku 
Przepisów stanu wyjątkowego o pochodach uli- . pabłicuicyO będą karowo karane.
**nych i zgromadzeniach pod golem niebem. |

Wykrycie śladów organizacyi bolszewickiej w Polsce.
Warszawa (telef.). Z Łodzi donoszą, że pali- j z nich, niejakiego ŹŁcbca. W  lokalu znaleziono 

•ła wykryła tam miejsce, w  którem odbywa,y ' ohlity skład literatury komunistycznej i duzo 
zgromi lżenia komunistyczne Powiadomić- 1 korespondencyi partyjnej, wskazującej na ślady

•i na czas, ostrzeżeni przez swoich ajentów, ku- I oryanizaeyi Jtolązewieku j w Polsce.
•ńmisai zt Mali się ukryć. Ujęto tylko jednego i

Polska m usi raz je sz c z e  za b ra ć  g łos.
Poznań. (P A T ) Prasa poznańska ogłasza ode- 

•wą, oświadczającą, że wonec dobiegania do 
końca rokowań pokojowych, potrzeba, aby na- 
*od nasz w ostatniej jeszcze chwili fcaznacżyl 
•woje stanowisko wabw tych wielkich strat, 
które poruszają nas do głębL Odezwa zapowia­
da ma jutro wielki wiec na Placu Wolności i

wzy wa wszystkich, aby na t©n wiec się sta\ dli, 
aby podnieść jeszcze raz, żądania przyznania 
Polsce całego zaboru pru ii iegc z Gdańskiem, 
całego śląska Górnego i polskich powiatów Ślą­
ska średniego, Mazowsza pruskiego, polskich 
powiatów Pi morsa, Cieszyn u, Spiszą, Orawy, 
Cza czy, Lwowa i  Wilna.

Opór Anglii w sprawie Gdańska słabnie.
Wiedeń (Pa T). „Lokal \neeuge-r*' dowiaduje 

Jjię z miarodajnej strony, że rozstrzygnięcia w  
tyi Gdańska na razie nie nastąpi. Zdaje się

iodnakif jakoby opór Anglii przeciwko przyłą­
czaniu GdańAka do Polski począł słabną

Sprawa Gdańska już rozstrzygnięta?
Paryż. (Havas) „N ew  York Herald'4 tw ierdzi 

kontereneya uregulowała osta*ecziae sprawę 
gdańska. Rozwiązanie byłoby następujące: Re- 
konstrukeya wolnego miasta Gdanska, którego 
Jdepodległość będzie zagwarantowana jprzez 
Ligę narodów. L iga  narodów zamianuje komi- 
•krzia, ureguluje traktaty z Polską i z Niemca­
mi i zredaguje konstytucyę miasta. Gdańsk bę- 
•4e miał zupełny samorząd w sprawach czysto- 
•dejscowych, natom.ast będzie związany związ­
kiem celnym z Polską. Za granicą reprezento­
wany będzie przez Polskę. Obywatele Gdańska

będą m ieli prawa 1 przywileje dyplomatyczne 
obywateli polskich. Polski będzJta miała zagwa­
rantowany wolny dostęp do Gdańska przez ko­
rytarz polski, a gdyby to było potrzebnem przez 
teryioryum niemieckie. Nadzór i zarząd Wisły 
oddany będzie Polsce, tar ramo swobodne roz­
porządzenie urządzeniami trauspurtowemi mia­
sta, łącznie z nr t ramf nadi u zeżnenu i dokami. 
Niemcom będzie zagwarantowany wolny prze­
jazd przez korytarz Fok Li w ubranka Prus 
eschobiiich.

nislawowa pod datą 25 kwietnia: W e wtoroK
przybyła tu nadzwyczajna misya francuska, zło­
żona z p. Cottave‘a i 2 oficerów. Misyę przyjął 
na jednogodzinnej audyencyi prezydent sekre- 
taiyatu Hołubowycz. Następinie konferowała 
m.isya z przedstawicielami władz. Według do­
niesienia ukraińskiej agencyi telegraficznej w  
Równie, ukraiński rada ministrów zamianowa­
ła ukraińską misyę w Paryżu oficyalną przeć - 
stawicielką ukraińskiej republiki ludowej aa 
kongresie pokojowym w Paryża.

Ambasador amerykańSKi 
demonstruje przeciw Wilsonowi?

Wiedeń. (PAT.) „Neue Tagbl.“  donosi, że ani" 
basador amerykański w Rzymie Paage podał 
się do dymisyi, ponieważ nie pochwala oohtyki 
Wilsona. We wszystkich miastach włoskich od­
były się demonstracye przeciwko Anglii i W i l ­
sonowi. 208 senatorów na, ogólną liczbę 300, jał- 
k i  też 328 członków Izby deputowanych, które 
liczy 500 ozionków, zawiadomiło telegraficznie 
Orlanda, że całe Włochy solidaryzują się z jego 
polityką.

Ogromnie burzliwe zgromadzenie odbyło się 
w  M-edyolanie. Jeden z mówców nazwał Wilso­
na pospolitym handlarzem i oszustem amery­
kańskim, który odmawiając Włochom Dalma- 
cyi, podeptał cywitfzacyę. (Z innej strony kwe- 
styonują prawdziwość niemieckich doniesień o 
demonstracyach włoskich —  przy. red,).

Sonnino opuszcza Paryż.
Wiedeń. (FAT) „N. Fr. Pr.** donosi, że Sonni- 

no opuszcza ta'ize stolicę Francyi

H U  i

10.080 Hatiorczyków stanęło już na ziemi polskiej.
t Jfauen. (PA T ) Przez linie niemieckie około 
^Szua w Poznańskiem przejechało dotychczas 
^Mo 10.000 ludzi armii Hallera. W  pociągach 
^hisportowych, które z Francyi doszły do lin ii 
Oskich jechała głównie l-sza polska dywizya, 
Jtra stoi pod wodza francuskiego generała 
^Pont. Ta 1-sza dywizya składa się z polskich 

f^ków strzelców, artyleryi i LawaleryL Ofice­

ram i od dowódcy batalionu wzwyż są po więk­
szej części Francuzi. W iek ludzii waha się cd 
20 do 32 lat. Wyekwipowanie jest dobre Mają 
wiele samochodów. W  sztabie generała Hallera, 
który także już jest na terytóryum polskiem, 
znajduje się 5 generałów francuskich. Trans­
porty idą tymczasem do Warszawy, później na 
front.

Sfcwajcarya uznał? państwo czeskie ale
z zastrzeżeniami.

^ern o . (PA T ) Szwajcarska Rada związkowa 
r^tanoiwiła uznać republikę czesko-siowacką,

■a-kże pod warunkiem, że będą n&taJbne gra-

państwowy, w którym Czesi stanowią rażącą 
mniejszość, budzi w  Szwajc-aryi uzasadnione 
wątpliwości —  przyp. red.,).

tego krajn. (W idocznie dziw aczny ten twór I

Roaiicya uznała niepodległość Ukrainy?
w ,

g,0 . ą*szawa (telef.). Kresowe biuro prasowe do­
lą !; Jakoby między koałicyą a Ukrainą zawau-

a umowa, obejmująca następujące puti-wMr * -j -----  —9  J----* '«■' —  * i — «* * - *
ela ' ^ °jskom  ukraińskim nie woino pizekra- 
koâ r c n ic  Ukrainy. 2. W  zamian za to uznaje 
Cy^1̂ ’3 niepoaleglość Ukiainy. W ojska koali- 
trjj\ ’ v‘ kroczą na Ukrainę, o ile rzy.d potrafi u- 
har-cj -  Porządek w kraju i nie dopuści do n- 

ui bolszerWckiej. 3. Ziemia ma być wyku-

| pioną od wielkich właścicieli ziemskich. 4. Ro- 
j leje przechodzą pod zarząd eutenty.

Dzienniki podnoszą, że brak jest potwiordze- 
i nia tej nieprawdopodobnej wiadomości z jakiej- 
I golxclvińek innego źródła.

i I f e r l i  i n a f,ł "•
Wiedeń (PA T ). Wiedeusftio biuro jortgp . do­

nosi- Ukraińskie biuro prasowe donosi ze S1.&-

m  w mmmm,

Polska członkiem międzynarodowej 
unii pocztowej.

Warszawa (telef.). Prezes federacyi szwajcar­
skiej, Auor, zawiadomił ministerstwa spraw za.- 
grameznych, że Polska została przyjętą do m ię­
dzynarodowej unii pocztowej.

Francy a a Polska
Kraków, 27 kwietnia.

Wśród dobrych stosunków, jakie na ogół za­
rysowują się pomiędzy Polską a wszystkiemi 
państwami koalicyjnemu wyróżnia, się szczegól­
niej stosunek wzajemny Francyi i Polski.

Stosunek ten, w obecnej chwili wahań, jakie 
przeżywała i przeżywa jeszcze na obradach kon­
gresowych w  Paryżu sprawa polska, przetrwał 
próbę ogniową, wykaza1 niezbicie, że Polska po­
siada we Francyi szczerego, ofiarnego i wiec 
nego sprzymierzeńca, na którego w  każdym 
przypadku liczyć może.

Dotychczas nas, którzy nauczeni ciężkiemi 
doświadczeniami nie łatwo lokowaliśmy swoje 
zaufanie u obcych, pociągała ku Francyi trady­
cyjna sympatya, p-amnęć przeżytej wspólnie doli 
i  niedoli, a wreszcie pokrewieństwo duchowe. 
Wszak Polskę nazwano Francyą północy, a hl- 
storya nasza jest także poważną częśc? ą hi sto­
ry ! Francyi i odwrotnie.

Dziś prze nas także ku Francyi i ta pewność, 
iż w Sjmawach. dotyczących wielkości i  potęg! 
naszego państwa, możemy na nią liczyć, jak na 
siebio samych. Harmonii uczuć sekunduje tu 
harmonia interesów, będąca .lajsilniejszem pod­
łożem trwałych sojuszów.

Harmonia interesów francusko-polskich? Je?\ 
to rzeczywistość, z której do niedawna jeszcze 
nie zdawano sobie we Francyi należycie spra.- 
wy. W iedział coś o tern żelazny kanclerz, który 
ongi oświadczył, że wskrzeszenie niepodległej 
t cisfei oznaczałoby utworzenie wielkiej armii 
francuskiej nad brzegami -— Wisły...

DziĄiiedkryio ttj prawdę także nad Sekwaną. 
Przyznaje to otwarcie p re z u  ounicpący komiayi. 
kojjtójdescwcj do spraw polskich, były amoasauor 
berliński, p. Cambon, ioilou z najgorętszych w e, 
Francyi przyjaciół Polski.
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jpfteefrzowszy* się. po caiym naszym kraju i 
u0> wszystkich zaborach —- mówił 021 świeżo do 
korespondenta „Kuryera W a m a ^ k iego **  w  Fa* 
ryżu — wywiozłem  z Polski praekonanie, że po­
siada m a  wszystkie elementy, aby w okresie jak 
najbliższym Mać się poteżnem, pierwszorzęd­
n e j  mocarstwem. Francy a, mimo wefiystlfck 
tradycyjne, piosenkowe sympatye dla Polski, 
robi teraz, po pięciu latach wojny, w ielkie od­
krycie, oairryc a cna mocne soju-roniczką, na 
t U b i j  obierać się powamp cała nawo przysm. 
polity ka wschodnia".

Paryska zaś „La  Yictoire’’ widzi wiekazę gwe* 
ntacyę U w Ao*tl pokoju światowego w  ntwe- 
usenin w ielkiej Polski, aniżeli w  paragrafach, 
jakiemi kongres pokojowy ureguluje przyszłe: 
d osuniki wzajemne ludów JSuropy.

„Gdy granica- Polski —  pisze ten dziennik — 
rozciągać się bodzie o 150 kilometrów od Beril- 
My tak, jak jej z prawa się to należy, wtedy wy­
daje mi się, że pokój świata, solidniej będzie za­
gwarantowanym, niż przez wydrukowanie no­
wego świstka, papieru".

Podobnym zapatrywaniom hołduje, dziś caie 
niemal, a, może nawet cała bez wyjątku Fras»- 
cya, nie mówiąc już o oiicyalnych jej przedsta­
wicielach, w których Polska, znalazła szczerycf. 
i gorliwych orędowników swej ,*apra«'' na kon­
gresie. <

Maimy oczy wiście wszelki pmtod do zitdowo 
UTw z takiego stanu rzeczy. .Tglfli bowiem pu- 
zsucie wła snego inte-resi).- .kieruje spoj.rzeniami 
Praccvi ku Warszawie, to spojrzenia te krzy­
żują się ze spojrzeniami nasze mi, biegnącemt 
ku Paryżowi.

Imłożanie geograf icssne Polski, a taikże pęsrape- 
knywa nieustającej. wałki, jaką, Polska, będzie 
musiała w  przeszłości toczyć z odrodstającemi 
#ię imperyalizmami Rosyi' i Niemie-ćl skazuje 
nar wprost na. szukanie trwałego p izym ieiza  »  
Frasicyą. Siła zbrojna Polaki musi się tu oprzeć 
b fdl$ zbinjnę Francy! i odwrotnie, bo tylko takt 
układ naszych stosunków jest w  stanie oiii«- 
śmiełić i  w  ryzie utrzymać groźne zawrze za­
pędy imperyąiistyezne i dążności odwetowe Bo- 
syk a zwłaszcza Niemiec.

Te okoliczności s-prawiia-ją, że przyszłość za­
słanie Francyę i Po-lykę jak. dwie rozumiejące 
siebie i  wzajemnie sobie pomagające siostrzyce, 
kroczące ramię przy ramjHnn, pełniące stras; 
'nad wspólnem bezpieczeństwem i całością swych 
granic.

Zdając sobie z tej konieczności sprawę, Frań- 
cya już przyczyniła się w  snacanym stopniu do 
*>udowy silnej armii polskiej, organizując i -n~ 
•twipując z milionowym nakładem armię gene­
rała Hallera.

Polska będzie umiała, ocenić ten dar wspa­
niały, który jest najlepszym wskaźiukiem, po 
jakiej linii kroczyć zamierza polityka Francy;, 
w  akcie tym widzimy wielki dowód życzliwo- 
W ,  dobrej woli i ufności Frascyi. Ze swej stro­
ny możemy sojuszniczkę nasza zapewnić, iż na 
tern za. ulani u nie zawiedzie się nigdy. Cała opi­
nia. publiczna w  Polsce bez wyjątku pragnie, 
i*J>y pomiędzy t,emi obydwoma, pań-stwemi i na­
rodami zadzierzgnięte zostali węzły inknajśei- 
dejszej przyjaźni i sojuszu, (— cki).

M ę c z r ń s k i  n a r  > d .
Potrojrot niewd&- — Morate krwk — Bez dschu — Chroniczne mordy, —

Odrodzenie.
P*rri 26 tw dein ia. j domu, aałatać da.ziiu. k.tó#y mwecitka-ł, teru bar- 

opraw a t r o m -  ■ doonekała się w reszcie pu- j dziej zbudować 3obia nowe m ieszkanie. Nie 
myślnego rozwiązania^ po w iekacb n iew oli, któ- ! wolno było podeprzeć upadającego kościoła, ni 
:W by ły  dla tego narodu jednem pasmem mę- j sączono kulturę armeńską, jedną i  najs-ta-itszych 
cm fa tm C  Podzie len i pom iędzy trzy  m ocarstwa, j wtśród spolecs^eńsfcw ehrześcijańsfeicli, Dopiero

Wśród honunkulusów

Taiuyę, Peisyę i Rosyę, Armeńczycy ulegali 
wszędzie nairozraąiteaym prześladowco iom 
Nąjoieżswy los zwła^»cza spotyka?. ich w  Turcyi, 
gdzie ich poproMu tv pewien czas w^rzyna-ńb. 
Te rzesze ermeńskite miały winlłci rozgłos w 
świec 10 chrześcijańskim ; budziły powszechne 
współczucia. rządy |uix>pfei®kie protestowały, 
•zbierano s&ładł i ns. ofiary ocalone *  pogromów, 
lecz po niejakim czesi® zbiorowe mordy powta­
rzały się znów. Straszliwy roegios miała swia- 
szcz®, rzeź dokonana przez kilkunastu laty w 
Auame w  Małej A»yi, gdzie wy rżnięto dosłow­
nie całą d»ielnicę. nie osfr-uzędBAję.e kobiet, am  
dzieci, tak, że morze niemal aozerwieniato od 
k*"wA i d  ugi czas potem przejeżdżogące statki 
potykały wyrzucone jaŁze» iale ohydnie okaie- 
caone sswłoki ,.ftar. Ro«y«, która po zawojowa­
niu Kau«nm  do? tał“. pod swoje panowanie część 
Armenii obchodziła się także po maco&zema ze 
swymi armeńskimi poddanymi. Nie moidoww, 
no ich w .prawdzie urzędo wo, lecz zapędzano ma- 
sowr na, stronę turecką, wiedząc dobrse, jaki 
los ich tac czeka. Rostya chciaia się ich potpto- 
stu pozbyć i  wyrzucić z cdwńeozsiych siedzib, & 
nie mogąc zmusić ich, by doornwomie opuścili 
Todzinną ziemię, wydała wiły sm tg  drakoń- 
skłęb r r c fd n n , any er. zvdu< im tycie Nie 
wtdno było Aimeńczykow* naprawić własnego

na krotko prztsd wojną guasuniki srtieniły sil 
nieco. Rosya pod wpływem Fmncyi próbowału* 
pozyswać sobie Armeńczyków Icaukozkich. bj- 
użyć ich przeciw Turkoro, co się też yto części 
uoało, lecz Armenia zapłaciła drogo :.:i to przy* 
niietr-ze, bo Ttwcy urządzili m ów w  - rzęsie v.-ojł 
ny jeclna «  tych oferutiiych rae-Ki. których cksda- 
porówne-ną być może tylko s oksnicieńsfcwein 
pogre-mór.- żydtrs-skich, jakie wząojKt-f dawniej- 
azy rząd rosyjski!, jako też z mhrdów,
praktykcwor.emi obeerie pirtez bo-lsse-wJ^rfrr ro­
syjskich i Ukraińców'. £k/p położenie Armenii 
zmieniło się całkowicie. Wojska francuśk-ie 
wszedłszy do Koaisątantynopole. wymiezsyły prze- 
der/szystkieru sprawiedliwość Arm.enczykom. 
Odpow-iodwiażni 2®, mordy wojenne bas*«a osą­
dzony enretiU na śmierć, a t Niemcy odpowiadać 
me.j« za swój milczący wspóiuchdał w  mordach,1 
•kióerych ró*? pows-trsymali. wówesae. gdy słowo 
ich ps%siisteivri«iela znaccylo wiele u rządu tu­
reckiego i mogło zapo-Med-z katastrofie. Zbie- 
deona wiekami n iewoli Armenia, ogląda się dziś 
satoa za opieką potężnego jakiego mocarstwa. 
Być może. że mandat fen dostanie Francy* — 
oltuikiem tego sprawa armeńska jest bardzo 
<Mś w Pttcyiću afetiURiJna-j wiole sic też o niej 
mó-wi i. pisze

Z  Z i ę b i ą  D l b ? ?  w s k i e g a
Nasi kemuniściu — K ra d sw c. -  ifra ik  p-tkar^,

(O d  E o jw p o a tow fa ).
Dąbrowy Oórulcaa, 26 kwietnia.

j*Joglobf się sdawac, że w  piekiełku dąbrow- 
ykiem uspokoiły się ferowania komunistów i że 
przycichły ich nasta z powodu ogłoszenia «tanu 
■wojennego, u wuz.ys.tkie zapędy utkneiy na mar­
twym punkcie; tymczasem ^praca” w sroń te- 
botnlktw tknę dale), ds&ęki. bliskości lJemlec- 
kleat towarzyray, m nyletecych agitatorów i pod- 
inny* s)*cyefa wśród a k r  uMAanewiekurso dueha. 
Jek raca, wyb«dh» od esasu do czasu jakiś ich 
e»yn, ale wnet saoanowuje głuchy spokój, aby 
za dni perę przypomnieć, się m m u , ża idee 
bokgeerw$ekAi, pr««acz»mw>nŁ na ten grunt — je- 
v w a  nie ęginęła.

Że robotnioze tutejsae maay -nie są im  prze­
jęte tym duchem komuniskycznym, ale tylk* 
rgitatonf podtrzrmu)ę ws-óa sień te kash. i 
wiodą ąromadnie wszystkich aa peakc, iuitwc 
to moóe sprawdzić teu, kto przypatrzy się cięż* 
kity pracy i  oałoris L n ii górnika. Kiedy Mzif 
or, w pochodaie m  przecrrduika.m^-ugi^torsmi.

wykrzykuje, z całych pie->*»,i. ..precz z radem ’* i 
pćnO. się w  tłoku rm rjeżone jjdgnety wojska, 
'wtedy gotów pEr paść od Ku? Ufirau?o ry iS j  
Kiedy jednak pochód ton. nrn inny charakter 
i-ioras pófejtóosowuje- się fon robotnik, do. nastit- 
ju całej uro? zystoścL W  czasie pxocesyi reas- 
rekcyjisef sootyka sio takich najzvc]. nolszewi' 
kow w fliunaca, śpiowających „Wtrwhy sam  
dał* śh w  nastał'* N *  publicznych zebraniach i 
mowach, jawią sie równieć ci sami i radzi siu- 
chatą, o ozem mów ca e w  życiu codziott-
nem trudnoby nawet posąJtiźłc tych ludzi, ż« 

i- skłonn’ są iść raz tsa procesy* kościelną, a  z» 
i moment znów m  boi szew fckiril a git®,torem, abj 
i pclm.ć g.i» na. wojrkowe ł âgiietA".
! *.omnuistyesca« b«Ua. nic wr.ariy «M nr rzęsę1 
i jt i*  głęboko *v dtuną polskiego robotnta&. skoro 

potrafi on żyć hasłami rewólucyk oddychać aż- 
ia-nsierą kadzidła, i miry, a  równocześnie lękać 
sie o to, aby Niemiec nie zabrał mu toopajA 
Kiedy przed dwoma 1-atj «-7,eroko co«-piByw«.ł55
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Romans fantestyczno--tpołeezny

— A tańcujecie?   pyta! dalej Filip.
— Tańczyć? • powtórzył feato z niezmienieni, 

zdziw: eitibm. — Tańczyć?... Kio ma, tu tańczyć?
No chociażby w teatrze. Przecież teatry macie!

-- Nie mamy... A le  zaczynam już nieco rozu­
mieć. Panie F ilipie, dlatego wszystkiego, o co 
pan teraz pyta^, my nie posiadamy odpowied­
nich skłonności. WszystKie owe sztuki znikły 
z powstaniom państwa homurikulnsów.

— Już sobie wyobrażam, jaka to będzie ładne 
uroczystość - - zawołał Fili.p,*£j Ładuicm wde­
pnął!

Odwrócił się z lekceważeniem, poszedł ku od 
fctm ‘i  z  ponurą miną zaczął patrzeć W  ogród.

Nastała chw ila głębokiego milczenia.
Wreszcie odezwał się Avanti:

Panie Platonie, sądzę, że zaczynam pojmo­
wać hamunkulus >\v; -ten typ osobliwy hadi co 
bądź, poztoawioaiy radości...

Pobaw iony radości?..- N ie iwńte proieso- 
r t» . Ściślej będzie powiedzieć, żPjąat to ród, po- 
żhawń/ny troeik, zgryzot, boleści, że jest to , ód. 
p^eżywający spokojnie swe dni. mający serce 
mc dręczono żadnym bólem...

— A którego serce nieprzystępne jesi żadnej', 
radości — wtrącił Avanti — ród, który ma ty l­
ko ffiiowę, i rozum i n ie poza tom.

—  Otóż to jest trafne — zawołał Filip — & głó- i 
wnym powodem tego jest, że nie mają tu ko- ! 
biet. Gdyby były tu kobiety, to automaty jużby 
zaczęli śpiewać. Tak na- początek rap, »  radości, 
później coraz cz oście i. z kłopotów. I fńńczy na­
uczyliby ścio się, bo jest to bardzo przyjemna 
reecs, jeżeli się trzyma, w rękach twkie miękkie, 
iiabskie stworzenie A. twjtem naUocyUbyście się 
orać teatr amatoatski, w którym a-lb 5 się roz- 
cliodzą albo się biją. ż£ sobą.,na co bardzo przy- ; 
jemnie jest patrzeć.. !

Plato ^iwając głdwnj, spoglądał milcząco na j 
płomiennego mówcę.*-

— Tak jest, panie Plato -- ciągnął dalej Filip 
pan myśli, że dokonaliście Bóg w ie czego, po-

zbjuwając się kobiet. 'Z-a to żrcie u was jes-t, jak 
zupa nieaolo-na-

— Jeżeli pa,nom to nie dogadza, — wtrącił P la ­
ty — to możemy nie udawać się na uroczystość.

— Ależ przeciwnie, kochany panie — zawoła* 
A\a-nti. — Myśmy tak źle nie myśleli, tylko w i­
dzi pan, do niejednego nie możemy się tak od- 
rjW 'i przyzwyczaić. Owszem., pójdziemy bardzo 
chętnie, aby zobaczyć, jak u was odbjwrają się 
uroczj stosie. Prawda, Filipie, pójdziesz także.„

— .Tak par, profesor rozkaże.
— W ięc chodźmy
Przed w illą  czekał automobil, otok Archime- 

de.s i Lessing. Ob,aj oni, jakoież szofer m ieli na, 
piersiach jakieś osobliwe złote duże medale, ja- 
i ich profesor dotąd jeszcze nie widział. ’ wp:.'

—  Może pomówię zechcą także przyją takie,
medale - rzekł Piąto. To na znak uczczeaiia i cięż
dnia dzisiejszego. i

i

.Medal był ze atKnrego złoia i przedstawiał 
■.■leikie słońce oraz gropę ludzi, wyciągającą kt 
n^m u ręce.

- -  Medal ten ma wykazywać, jak bardzo sta­
liśmy »ie  synami słońca od owego dnia, k tórf 
dziś obchodzimy — objaśnił Plato, przyidnająć 
medal profesoirowj i Filpowh 

Po udekorowaiiiu się. wszyscy sied li cło e u fr  
m obili i ruszy ii. U lice miasta przedstawiał^ 
zwykły widok, nic nie wskazjwaio. żc dzień 
jest świętem narodowem.

— Nigdzie niema chorągwi — zauwazył FiliP 
także domów nie podekorowali.

Gdy pę-zybyli przed olbrzymią halę. w które) 
ślę m iało odhyć zgromadzenie, jakiś homunkfl' 
sus, zapewne mistrz ceremonii, poprowadził iĉ 1 
fu  pjętAVSzym miejscom i wskazał fotele- 

F ilip  z ciekawością rozejrzał się po sali i zN\ 
Miło się mu zimno. Było tu zebranych około 20W 
humunkuluaów Wszyscey siedzieli na «nvy<?* 
•tiejscach nientchórnoj milcząco, żaden nie ^QV 
M aw iał, zwykłego szmeru na większych zebr" 
" i  ech nie bvło tu wcale. Te nieruchome oostf' 
cie jednako poulderane, zupełnie podobne 
siebie, % martwem i twarzami, tworzyły jakiś u'  
pic/r-ny widok, coś w  rodzaju zgromadzenia, ttfi' 
nów.

- Jak. i‘ia uroczysty fest, wygląda tu za
no — odezwał się Filip. — Prawdziwe tand^1”
kun.! T- figury woskowe nie umieją rhvba P

Rątlżże cicho s-tiołował Avanli -- 
■dychać y;ię w ostatnich miejscach!

rGiag dalszy nastąpi*
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się pisma o tein, że Niemcy zagagma Zagłębie 
Dąbrowskie, w  celu zaokrąglenia swoich gra­
nic, \, śród polskich górników rozległ się pomruk 
buntu. Wszyscy — Jak jeden mąż — godzili się 
odeprzeć najazd pruski, albo zatopić kopalnie.

Całą winę — żc jest wśród naszych robotni­
ków tak, jak obecnie —  przypisać naieży tyl­
ko temu. że między zdrów e, ale ciemne masy 
pracujących — rozrzucono plewy, w  postaci 
płatnych agitatorów. Tych ma Zagłębie sporo! 
Za carskie ruble i niemieckie marki, sieją bunt 
i zajnęf, podjudzają do zorojnych wystąpień 
ciemne ma3jr, a sami kryją się na tyły, kiedy 
padają strzaiy karabirowe. Tacy wodzowie ni­
gdy nie występują pierwsi va.m, gdzie widzą dla 
siebie niebezpieczeństwo. Im choa-zi tylko o po­
słuch mas, a roo-btnik polski wadząc w agitato­
rze apostoła, ufa mu ślepo i idzie za jego sło­
wami - jak zah y pnoty z owany.

Nie zajmowano sję jeszcze należycie uświa­
domieniem tut. robotnika, lfząd rosyjski dbał 
o to, aby był ciemny, ai pruski i austryacki pod­
trzymywał te ciemnotę — we własnym intere­
sie. Teraz więc będzie pora, aby po zapanowa­
niu normalnych stosunków rozpalić wśród tych 
ciężko pracujących rzesz kaganiec oświaty i 
wskazać im, gdzie śwtatlo prawdy, a gdzie Kai­

nowa zbrodnia™
W  wielki tydzień, pomysłowa gromada, skła­

dająca się z kilkunastu zawodowych złodziei, 
oraz dezerterów, postanowiła zaopatrzyć się w 
mundury W tym celu urządzono wyprawę na 
magazyny wojskowe. Wartę uczyniono nieszko­
dliwą, opanowano olbrzymi budynek Huty ban­
kowej j. zabrano się do wynoszenia rzeczy. W 
ten sposob zrabowano kilkaset paa* mundurów, 
oraz bielizny. W  tym samym jednakże dniu, 
władze wojskowe padły na trop sprawców i za­
rządziły zaraz rewizye. Rezultat był nadspodzie- 

I wa.ny, gdyż oprócz wsz-y stkich mundurów z ma- 
I gazynu, znaleziono nadto wiele innych rzeczy, 

pochodzących z kradzieży. Aresztowano trzyna­
ście osób, których sądzić ma wojskowy sąd W 
Będzinie.

W  oryginalny.sposób rozpoczęli strajk pieka­
rze z kopalni ,.Reden“ , u schyłku ubiegłego ty­
godnia. Kiedy rozezynili ciasto na przeszło 1200 
bochenków chleba ula górników, ogoolsili strajk, 
oznajmiając, że zajmą się dalszem wyrabia­
niem chleba. dopiero wtedy, kiedy uchwalą im 
zapłatę po 100 koron dziennie. Wobec wygóro­
wanych żądań, zaniechano obecnie wypieku 
chleba dla górników, a w zamian za to - wy­
dają kopalniane konsumy mąkę.

I f m nu.
( telefonem od naszego korespondenta),

Wiedeń, 27 kwietnia.
P Nasz korespondent wiedeński informuje 

nas o pianach Focha, gdyby Niemcy nie chcieli 
podpisać pokoju. Zamierza on bezzwłocznie roz­
począć nową wojnę, która trwałaby nie dłużej 
jak sześć miesięcy i pochłonęłaby znacznie w ię­
cej ofiar niż cała czteroletnia wojna. Foch nie

zawaha się zniszczyć Niemców, by podyktować 
im później stokroć surowsze warunki niż dzi­
siejsze. Pokój zawrze wówczas nie z calem pań­
stwem niemieekiem, lecz z każdem państew­
kiem osobno. Ponowne podjęcie działali wojen­
nych byłoby równoznaczne z zupełna ruiną N ie­
miec

Boisiewicki. Budapeszt.
Trzy klasy łudnoici. — Hupcy jako funkeyonar^uaze państwowi. — Urzędnicy

zaliczeni do „klasy pracującej” .
Kraków, 27 kwietnia.

Od osoby, przybyłej w  ostatnich dniach 
% Budapesztu, v ia  Wiedeń, dowiadujemy 
się pewnych szczegółów z życia, obecnego 
stolicy W ęgier:

W ęgry są teraz ściśle izolowane od otaczają­
cych państwo Szczególnie Czesi utrudniają wszel 
kimi sposobami wyjazd osób z W ęgier przez za­
jęte przez nich terytoryum. odmawiając w izy 
paszportom, wystawionym przez bolszewicki*- 
władze węgierskie. Czynią to w obawie, aby agi- 
łacya bolszewicka nie rozszerzała się w  ich kra­
ju. W  Budapeszcie władze podzieliły ludność, 
wzurem leninowskim, na klasę pracującą, pro- 
letaryat i ourżuazyę. Pierwsza oczywiście cie-

r/OBikeya g r .ł ic ^  .ie spada.
na pod grozą najsroższych kar.

Konfiskata towarów jubilerskich nastąpiła 
w' ten sposób, iż zaaresztow ano najpierw wszy­
stkich jubilerów-, a potem komisye przeprowa-, 
dziły w sklepach jubilerskicn i ich magazynach 
rewizye, spis i konfiskatę. Tak samo postąpio­
no z dziełami sztuki i antykami.

brzędnicy zaliczeni są do klasy pracującej i 
mają się sto«unkow'o dobrze, gdyz rząd bolsze­
wicki stara się mieć w  nich zupełnie pewne e- 
parcie.

Towarów w Budapeszcie jeszcze nie brak, lecz 
to będzie, gdy się magazyny i sklepy wypróż­
nią, albowiem produkeya obecna gwałtownie 
opadła. Rząd, usunąwszy prywatne kapitały i

•s-zy się wszelkimi przywilejami, gdy na drugą j prywatną przedsiębiorczość, zabił u źródła wy- 
spada cios za ciosem.

W pałacach i w'yt\vornych komnatach buga
czy mieszka obecnie uboga ludność, podczas gdy 
dotychczasowi właściciele mogą tam mieszkać 
na równi z robotnikami, w kilku pokojach. — 
Czynsze pobierają komisarze od mieszkań. —  
Wszelkie sklepy, składy, restauracye i kawiar­
nio przeszły na viasność wspólną, którą zawia- 
fic je państwo. W  sklepach można kupować jźłi 
wary n,a książeczki, wystawione na osoby, gdzie 
każdy kawałek i artykuł musi potwierdzać od­
powiedni komisarz. Kupcy pełnią swe funkeye 
tylko jako organa rządow'e, pobierając pensy u 
w w ysokości 2000 koron miesięcznie. Ceny są u- 
Stanswiane przez rząd: pobieranie wwższych cen 

towary jest najsurowiej karane. W  restaura- 
Cicyach podaje się prymitywne potrawy, a o- 
biad za to kosztuje najwyżej 11— 12 koron. — 
’A' kawiarniach można dostać tylko herbatę * 
kawę. Piwa ani wódki niema zupełnie, g iyz 
sprzeda;-: trunków jest absolutnie niedopuszcza*-

worczość. Mięsa zboża, mąki i mleka w Buda­
peszcie niema, gdyż chłopi węgierscy są nie­
przystępni dla komunizmu i nie mają w'cale o- 
choty oddawać produktów rządowi po cenach 
ustanowionych.

Służba w wojsku jest teraz korzystną, albo 
wiem szeregowiec pobiera pensyę miesięczną w 
wysokości 900 koron, oprócz utrzymania. W  woj 
sku może służyć każdy jako ochotnik. Odezwy, 
zachęcające do wstępowania, do czerwonej gwa. 
dyi, są wydawane we wszystkich językach, ja 
kiemi tylko mówu ludność’ na. Węgrze-ch.

Pieniądze na. razie rząd ma, gdyż konfiskata 
majątków prywatnych dostarcza obficie środ­
ków. Co będzie jednak, gdy się pieniądze, roz­
rzucane obecnie hojnie na agitacyę, skończą, 
podobnie jak towary? Zdaje się, że do tego me 
dojdzie, albowiem wcześniej już koalieya wkro­
czy do Budapesztu i położy koniec panowran.u 
Belii Kuhna, za czein tęskni większa część lud­
ności.

Cs opowiada neutralny o komunistach monachijskich,
żebranie brudnych ministrów. —  Minister, który bierze rekord... niechlu

stwa — Rząd „domu waryatc w 1.
Amsterdam, 26 kwietnia. 

Korespondent amsterdamskiego „Handels- 
*at>tnY' był w  Budapeszcie, skąd wracał przez 
l°tiachium do Berlina; stamtąd wysłał sprawo 

^Bhie do siwego dziennika.
Zdaniem tegoż energiczni komuniści w  Bu-

^'Peszcie nie będą zbyt zadowoleni z republiki 
Izerą, poazem odnośnie do stosunków w 

°nacbium czytamy: 
ra.wdopodobnie Bela Kun i jego towarzysze 
wiedzą jeszcze jaką niemożliwą wprost ban-

D]-;
hi,

M onach ium  zagrożone głodem.
dą jest rząd rad. w  Monachium.

Ale gdy się dowiedzą, będą zdumieni tern, ze 
ich czerwona fala przemieniła się w  komiczną 

i kałużę Aby napisać szczerą prawdę o republice 
j rad w Monachium, trzeba być bardzo uważnym, 
! by nie narazić się na niesłuszny zresztą zarzut 

przesady.
Wszystko jest tak wywrócone i idyoiycwie, że 

, sprawozdawca zastanawia się nad łtev» czy to 
wszystko obecnie przezył, czy też lud to tylko 

| straszny waryacki sen. W  stolicy Bawaryi jest

obecnie zgromadzenie niemytych ministrów. 
Krajem rządzą młodzieńcy od lat dwudziestu, 
z których nie jeńen nie rozumie dyalektu ba­
warskiego, lub np. minister komunikacyi Fa.u- 
lukum, który jest Czechem i nie umie prawdę 
zupełnie po niemiecku; wśród tychże znajduje 
się 27-letni min. spraw wewnętrznych Franci­
szek Lipp, który w dą ł rekord w brudzie 1 nie­
chlujstwie, prŻĘwwższając nawet pod tym wzglę­
dem b. ministra francuskiego PoWeten-%. Lipp, 
nie myty przez kilka tygodni, nie zmieniający 
bielizny, mimo, iż odznacza się wielką uprzej­
mością, to jednak w przcc.ągu god/iny nagadać 
potrafi więcej głupstw, niż można usłyszeć było 
w' przeciągu kliku miesięcy.

Rząd republiki stanowią ministrowie, którzy 
uciekać muszą w automobilach przed domnie­
manymi demonstrantami antysemickimi czy. 
antypruskimi, a  obywateli tejże republiki pocz­
ciwi, sierpliw i Bawarczycy, którzy spokojnie 
przyjęli dyktaturę proletaryaf-u, ale gdy tenże 
ogłosił star. oblężenia i zamkniecie... piwiarni o 
7 wieczorem, urządzili tak „straszną*- demon* 
stracyę, że szynkarze, na własną odpowiedzial­
ność i ku radości tinmów otworzyli lokale.

Ludność Monachium jest nawet dobrotliwie 
usposobioną, a demonstracye wywołuje paruset 
komunistów i spartakowców*, którzy obrzucają 
się wza.jemi przekleństwami, krzyczą i wrze­
szczą wzajem na siebie, a na jednym tylko pun­
kcie zgadzają się, ty.: „iż masy dłużej takiego 
rządu nie wytrzymają**.

Zdaniem korespondenta „Handelsblattu" poło- 
: żenie obecne nie może dłużej trwać; rząd „do­

mu waryatów" albo zostanie usuniętym, albo 
j też sitą swej gtupoty upadnie. W  każdym razie 

ta choroba polityczna osiągnęła ostatnio sta- 
dyum, a autor korespondencj i przepowiada na­
stępstwa rządu komunistów'. W  pierwszym więc 
rzędzie panowanie Lenina, otoczenie Mona­
chium przez dra Bauera, głód i pragnienie (brak 
v,oay', a w rcPcie gwałtowny.wybuch wściekło­
ści cierpliwych mas przeciw komunistom i ich' 
przywódcom.

,1'zera. jest głęboką i pełną wirów rzeką".

zdobyła olbrzymim kosztem i nakładem trudów

O S T A T N IE T A JE M N IC E  
DW ORU P E T E R S B U R S K IE G O
ukażą się dzisiaj po raz pierwszy na ekranie

Kinoteatru „SZTUKA" przy ui. św. Jana 6.
W arcydziele tern, pochodzącem z włoskiej 
wytworni „1TALIA“ odtwarza głóvmą rolę 
głośny artysta rzymski K A P O Z  J . Programu 
dopełnia serya aktualnych zdjęć z przyjazdu

generała

Przyjęcie, rewia wojsk 
Hallera, Msza połowa

i t. d.

Z Y G Z A K I .

KwiatKi z butnych mów niedoszłego 
pogromcy świata.

(P i Były cesarz niemiecki słynął w całym 
świecie z dwóch manii: podróżowania j wypo­
wiadania mów. Te ostatnie wywoływały niejed­
nokrotnie w parlamencie niemieckim osire djs- 
kusye, a u zagranicy niesłychane oburzenie. 
Mowy, wygłaszane przeiz W ilhelma w czasie 

! wojny, podniecały przeciwników do rem zacięt­
szego oporu i do walki do osta-ec/mości, świad­
czyły bowiem o nieprzejednanej jego nienawi­
ści i żądzy zniszczenia, która w zarodku niwe­
czyła wszelkie próby po-rozumienia.

K ilka charakterystycznych ustępów tych mów 
przj taczamy jako nieśmiertelne pomniki bary 
i b-arimrzj ństw-a niedoszłego pogromcy świata:

(Z mowy przv odsłonięciu pomnika Moltkego 
w r. L995):

Yvidrt.c;c panowie, jakie stanowisko zajmuje­
my w świccie. Z nagromadzoną aniunicyą, e 

i wyostrzonym mieczem, z oczyma., utkwionymi
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w ceł, zw o ła jm y : p r e c *  .'. .pesymistami’ mogą 
vsa.T9k.j- przeciw nam staną, jesteśmy gotowi! 

(Z rozkazu. do arm-ii z 30 sierpnia 1914): 
Musimy wyniki wojny kuhywow ać i na.s^o 

zdwojenia, kontynuować. Uważam się o* bsOÓ w 
eąku Boga, nie troszcząc s-iy o nic, idę swoją djto* 
*$. Zdobądźcie Pa .yż nifeo wśKjscy zginitcŁcf 

(Z manifestu do veoi.sk w HstcpUdzlS *94 i . : 
Jestem narzędziem w ręku Bogai .esteta ;&• 

IO mieczem i  jego posłańcem na ziejnil Śmierć 
nttzystKłm, którzy mej m isyi nie uznają! (Mi- 
Sjrę swoją wypełnił istotnie co do h.tcrs! Bugi A, 
Polska, Fm-ncya, Rumunia. Serbia, Gza-roogOra). 
Zniszczenie i śmierć wszyotkitn wrogom Nie­
miec!

(Z m w ł  do sdfcya-li-kłńw /. In’ pażo-zi-urmk® 
)915 r.):

Fraracya byia z w w -  moją m-.*ką* W i  ska­
zana jest na zagładę!
* (Tełuzirlm do króla greckiesę# w czerwcu 1917): 
Żelazną pięścią Niemiec włożę oi na głowę ko­

ronę, której ci już nik-*. nie odbierze. Broń Nie­
miec i ich sprzymierzęńoów zemści się as tym, 
który poważył Nie ręką przeciw tobie podnieść.

500 koron
nagrody za wskazanie mi miejsca tub odniesie­
nie skradzionych rzeczy. Mianowicie na dnia 
17 kwietnia b. i\, a- kw adraats na 8-mą. wieczór 
odłamała się do mego mieszkania przy ul. Kar­
melickiej 6, parter, Zoitio Pietrzak, na z 
się również Eibcnsteiiier, pielęsrniarka szpitala 
iw. Łazarza, używająca tytułu doktora w zna­
jome uciach. — Złodziejka, ukradła: fjedno pra­
wie w w «  ubranie męskie ciemny granat, w  dr»» 
bne czarne i popielate paseczki. •*celną, suknię 
damską czarną, jedwabną ze srebrną knnkarke 
fciamra. Jeana- suknię g ra n a to w ą  wełnianą, koł­
nierz % białych i granatowych wstążeczek. Jed- 
r ę  suitnię białą markizelową w czarne j/aski. 
Jeden płaszcz gumowy- ciemny granat. Jedną 
spódnice czarną bez paska. Pólbucifci żółte ja- 
i*r*e całkiem nowe.

Ponieważ przy włamaniu do szklarni** szafy, 
zabrał? 930 koron, z czego znaleziono 730 i po­
znano własność po znaczonych pieniądzach, — 
możliw'raj jest, że złodziejka .skradzione uora 
*iia przechowuje u kogoś, któremu mamą była 
jedynie iako pani „doktór1’ lub pielęgniarka 
sępitaia św Łezarza.

Upraszam za- powyższein wyn igrodzcmiem c 
rask&wr- doniesienie, gdzie się. meczy znajdują, 
lub oddanie takowy cli pod adresem: Ekła.l p i l ­
skich pamiątek wojennych, Karmelicko t,

Stanisława Szplp lwu

Pociski trujące padają 
oa Lw ów .

Lwów. 26 kwietnia. 
f>Zie*mikn lwowskie donow-zą, pod datą. 25 b. 

<n., te minionej nocy i wczorajszego dnia padło 
na przedmieścia Lwowa zaledwie kilkanaście 
tylko pocisków ukraińskiej artyte-ryi. Pociski, 
które padły w  tym czasie, nie wyrządziły pra­
wie żadnej szkody, gdyż padały w  ogrody, sady, 
j*Afki i na ulice. Ofiar w  ludziacn również w tym 
nwafie nie było

Natomiast we środę wybuch gęamiu trujące­
go przjTtrawił o .śmierć 10 otrób.

O wybuchu granatu •/, trującym i gatzami we 
diwe o go-izinie 5 rano, tudzież o skuWach je­
go pisze „Dziennik I/udowy'^ l

Wezwano Pogotowia, ratunkowe na jedną x u« 
lic miasta, w  pobliżu rogatki, gdzie wpadł gra­
nat trujący, rzucony przez nieprzyjaciela! z pół­
nocno-wschodniej strony miasta, Sarilaiyuszotn 
Pogotowia, przybyłym na miejsce. wyjiadku, 
Którzy już niejedną fmgodyę. widzieli, przedsta­
wił się straszny widok. Granat, wpadłszy do nic*' 
wielkiego domu,
SBl/EZYh TRZY UBIKACYE, N A P E ŁN Ia J A *  

JE GAZEM TRUJĄCYM.
Służba Pogotowia, zastała, go jeszcze, aczkol­

wiek był już rozrzedzony i tylko cienką warstwą 
■ani sin po podłodze.

Wewnątrz domu znajdowało de
SZEŚĆ OSOB, BĄDŹ 2MLARLYCK, BAJO* DU- 

OOHYWAJACYCH.
Na scnooach domostw leżał trup ma tki z dwój

ąleAt dzieci małych. Matka, pochwyoiwsKy Je, 
suiąc działanie graau. poczęła uciekać no wya- 

■wse miejsce, lecz
N IE  U C IE FŁA  PRZED ŚMIERCIĄ.

Ntruiiła. bowiem przytoiuuoś*. W raz z dizećutł 
więc pąiila rui schody i i i j f  wstała więcej..".

Zabójczy skutek gazu bj ł tak piorunujący, że 
n. K. Dębski, pi? biegłszy po r j »w j  m czasie r, 
koszar do wspomnianego mimzkania, usiłowut 
Twłoki matki wymość na dziedziniec, lecz nic 
zdołał tego uczynić, uległszy równ.twż zatruciu. 
Skonał aa miejscu

35. SZARADY DO NAGRODY.
U ł o i j f l  M a ry a o i r g m u n s .

Rozwiązanie osara*, amicszozonych poniżej, leiy pxzes£ąć Redakcji „Gońca K,aivvnfkl«go“
najdalej do ezwartfeu, dala S maja 1919.

Publiczne losowanie mhjfród, wyimtcwMiych za t Całość: to poecie
trefne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w  I Dajesz czasem miot:u
niedzielę, dnia 11 maia 1919, o godz. 12 w polu- 5 
dnie, w dużej sali redakcyjnej ..Gońca Kraków- 5 

skiego". i

1. DBA V. T. r-fttiNUaiERATOłiOW , SOŃCA 
KiU SOWSKIEGO”.

w .
Pierwsza draga siódmtt. w rzędzie. 
Pierwsza u nas piątą fcędzie.
Czwarta z tyła, draga z przodu.
Vęgo w biurze mam, jak lodu.
Bo tc trzecia, urzędnika,
Czwarta mieści każda bryka,
Draga w*pak i  z tyła exwarra 
Spędził Ruś ze skaty czarta,
Całość nogi ma aż cztery.
Dźwiga księgi i j>apjerj .

165.
Pierwsza lo d k iem  płynie,
Draga wspak zaś dusi.
Całość zjeść ra- winie 
h i  eyłuwdektt kusi.

166.
P ian is*a  płerwfcra r n u  miała.
2e- w eałwM się kąpała.

167.
Pierwsza w alfabecie.
Drugą w ino zwano,

Lta, tiufne iozwuiązanie tych siarad v t ’zua«a. 
śię trzy nagrody:

1. „W aw *ł“  — wspaniałe ąlbum według ory­
ginałów S. TonUow 1 W . Koseakr. z objaśnie­
niami K. Bartoszewicza (nakład wydawnictwa 
Salem u malarzy polskicłi, wydanie drogie).

Fiaszor wody kolońskię}
3. „Rzeczy wesoto1* Nema.

IŁ  DBA W SZYSTKICH  p. T. CZYPELNTKÓW 
r,GVŃCA KRAKOW SKIEGO (a zatem t Pre- 

nameratorów):
168.

A cii, to święcone:
Calmr holi żonę.
Pierwszej nie dostała.
W ięc placka nie miała 
Drugiej p i* ftV M j wspak 
Nawet byk* brak.

— o -

Z«. tratoe rozwiązanie tych ;*.acad ^■yMfacaśf 
się trzy nagródy:

1. Pó ł ted sn  przad wojenny eh cygar ,.Tra 
baoco".

2. Bezpłatna prom rui rata „Gońca Kraków* 
skiego" na esenriee 1919, względnie prze dł-użonie 
pranumeraty o jedan. miesiąc.

3. Bolesław Praa: ,^ ł»ie łka ,r (stron U.4.;.

K IN K M A i  O G B Ą ir .

Specjaliści. y ie e e ia i ie i  ko i!

Wałka konkurencyjna w;ywołuje sjięc-yulizo- 
A auic się w  pooZdBegółn.ych zawodach. Specy3. 
i i*a. mc potrzebuje anać wiele, pewien szczegół 
czy r.tóei wiedzy lub zawodu mu wystaretsa i w i 
tym dujść ińoże do pcidekcyi. j

Stowc, kiory nic umie uszyć całego but®, au- | 
Ttaje specyalistą, od obcasów; tokarz nie mogąc, j 
objąć .,wszcchinauk“ zakłada „amlfUlatoryum 
porad sciksualiiych". Są Uteraci-noweliści, kup­
cy detaliści, złodzicjc-kicszouRowcy. Mamy łion- 
ttorwalor; a  taneczne, mamy biura „próśb do 
władz i ooóh wysoko położonych" »  do niodaw- 
Tia jeszcze i  „do rtóp tronu"...

Mamy wieszcie i  — adwokatów7.
Tu już jest największa roTruaitość. przeróż­

nych „specyałistów".
— Dobrze, że pai*a mecenas®, spotykam!— w o­

la  uradowany X., zobaczywszy w kawiarni zna­
jomego adwokata. — Mam pewną sprawrę..

-■ Czy sprawę karną? - -  rrzerywnt* miceua.?.
— OcaiywiAcie! \\1e*n przeęleżą że pan jcet spe- 

cyalistą...
— A więc słucham!.-.

—  Wyronąłerr w pysk policywta!... Jest, do- 
nteuieme.

•— O i odpowiada mecenas zimno —  tym 
działem ja  się nie zajmuję!... W  sprawach rę>- j 
skoMcia jest specyalistą mój kolega Z

Mecenas Z. oświadczył' klientowi, ze on wpra­
wdzie patronuje wszelkim uszkodzeniom c«ci i 
ffzyogiHńnfti, ale — prywatnych. Od pobicia- pp- 
licyantów’ jest specyalista kolega Y.

Kolega Y  sprewy nie przyjmuje, ponieważ on 
broni ludzi bijących policyontów od feldfebla 
aż do komisarza. Dotycsąc* indw.iouuTn hvja 
suć tylko plutonowym.

— banie mecenasie: rikarżą mnie o alimenta! 
Naturalnie, że jestem zupełnie niewinny, ab. 
chciałbym się oczyścić gj oczach iuc«j- j żony.

K io jest ska/żąca? - - żapytuje adwokat.
~~ Ach! panie mecenacie! Wstyd mi pow ie­

dzieć!... -test p'łkojóavk«a w  naszym domu.
— Pokojówka? — powtarza prawnik i wstaje 

718, zsnak skończenia komferancyi. — Jest poko­
jówką? No, to żałuję bardzo!... Musisz się pan 
uda<* do specyaiisty, bo ja. przyjmuję stpiuwy 
tylko przeciw kucbwwon'..

— Czy dobrze trafiłem? Pan mecenoc W ytry- 
chowicz'!'

Tak je*t: Czam mogę służyć?
— Panie mecenasie!... ukradłem...

Tak?'. Bardzo mi przyjemnie!.-. Proatsę 
niech pan siada!... Pan jest więc złodziejem?

— - No, tak, ale niech pana meerna-ra to  nie 
zraża! .To...

Ach! sza.no.uny panie! bądź pen spokojny!.. 
Auwoikat, spowiednik i akuszerka — przed ni­
mi niema tajemnic! A  zresztą ja jestem adwo­
katem i każdy złodziej to brat mój!...

No! ten t-ralil od razu ha specyftlistę!...
Kruk.

na tern polega, że ko­
bieta nie czeka już, aś 

ją mężczyzn? wybierze, lecz sana przebojem zdo­
bywa mężczyzny, który jej odpowiada. Kto chce 
poznać jeden nader prosty, s napewno do tego 
oclu prowadzący spoeób niech spieszy zobaczyć, 
znakomitą 3-aki.oną komctlyę r, (g r S S lh a  X 
U g n ia ir  u  z uroczą a energiczną Lott® Neumana 
w roli główrej. W: świętu* do poniedziałki* 28 

b, m. Kino „0PIFt^A“ , Zielona 17, - yj7k

Zjednoczenie P- P . S . z  P . P . S . D .
Krasów, 27 kwietnia.

Od frzoch dni obraduj'1 w  Krakowie kongres 
P. P  S. z Kongresówki, werora* zaś rozpoczął 
v/ sali Rady miejskioj dbraHy kongres P. P. S. D. 
G-nlicyi i Ś!ą,?ka.

W  trzecim i o «f«ir iim  dniu kongresu F. P S. 
uchwalono ntunępujące i-ewoiucye:

XV-ty zjazd poi^wej pertyi swyalis tycznej 
przyjmuje do wiadomości sprawozdanie poli- 

t tyczne centralnego Komitetu roi lotniczego —  I 
stwierdza, że w  wyniku iwze^ywanego o c en ie  

I okiesu historycznego nastąpić winna, soccali- 
I styczna przebudowa współczesnych społe- 
J czeństw. że mfsSm celom P. P. S. musi być urze- 
{ cy.yirtsf.nicii' ie całkowite »!ęg*Slćj|rej, zjedno­

czonej polskiej rzeczy pospolitej soeyałf.s tyczne;.
uważa, że polityka P. P. S. winna dąży® 

Sb ntworzeum w drodze rewolucyjnej! w alki k il  
sewej fwcyalinty cznego rządu klasy robotniczej 
irdfMt i wsi.

badaniem takiego i-ssądu będzie 'Ciolenie H 
życic zasad domokrocyi politycznej i społecznej, 
złamanie oporu Klasowych wrogów' ludu pracu­
jącego i (lźwfgnięcle pofwalłi* n stroi u socyall* 
styemeg*-

X )’ -ty zjazd P. P. ?. stwierdza, że oolska pa'«* 
(ku. socyalistyczne, w Sejmie prowadzić musi 
politykę stanowoze; opoz^cyt klanowej 1 udzialU 
w żadnym rządzie nu-dnazyjnym nie weźmie.

Jeżeli Sejm nic uchwali w krótkim czasie re­
form »połecanych, nie vp łvn ie  cne-rgicznie 
odbudowę przemyału i na zmianę sjTsiemu bez­
prawia i nadużyć administoacyjno-policyjnycn, 
nie opracuje zasad konstytiucyi Republiki, P.
S. bezwzględnie dążyć bidzie da m w ^ a n ia  le* 
sto Sejmu f da nrwyeb wyborów.

P. P. S. v,7 takim rasie, przy sprzyjającej sf* 
iuacyi onrze się na inieyaty wic zwołania » * “
1 ,i»go Ssjmn przez rewciucyjny prolutaryał, *®*‘ 
ganizowany pod sztandarem P . P . S.

W dnii.% wczorajszym na wstąpię posj-edzei*)® 
r . F. S. p» Niedziałkowski postawił nat»iępu)4f* 
'..•niosek do uchwalenia:

Zjazd P. P. S. proklamuje uroczyści', zjeit®®* 
czenie proletazyatu w ramach wspólnej erg8'  
nizacyi ocva*,sticzneJ. <

Na prcpozycyę prezydyum Ejazd proklamował 
połączenie prze* powstanie z miejsc.
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Krakowski „Naprzód" piszą z okazyi zjedra­
czenia tych grup socjalistycznych, że „takt ten 
stanie się dziś podstawą otbrzyiŁlego mchu so- 
cyaUsryc. m 30 w  Polsce".

P. K. O.
uf-OCZTOWA FASA  OSFCJ^ęUMtJśĆI).

Powołana do życia uruwalą Rady Ministrów 
a dnia- 4 lutego b. r. Pocztowa wasa Oszczędno­
ści w  Warszawie rozpoczęła swoją działalność 
z dniem 1 kwietnia, to. r- 

Działalność Pocztowej KAśy Oszczędności 0- 
gmniczać się będzie na razie tylko clo c-brotu 
czekowego.

Gale społeczeństwo,?a przedewszystkicm sfe­
ry  pnzen^gtóowot-handlowe przyjmą nie wątpli­
w e  wiadomość o powstaniu takiej instytucyi r. 
arawdziwem zadowoleniem. W  czasach dalsi oj- 
t-zych, kiedy przesyłanie pieniędzy w  gotówce 
napotyka ua ogromne trudności tak przewozo­
we (niebezj ieczeństwo wożenia ze sobą pienię­
dzy), jakoteż walutowe ze względu na rozmai­
tość obiegowych znaków pieniężnych tudzież na. 
ustawiczne przerwy komunikacyjne,' wprowa- 
dtzenie przesyłek pieniężnych za pośredni­
ctwem Pocztowej Kasy Oszczędności jest pvaw- 
tziwem dobrodziejstwem dla. społeczeństwa.

Każda bowiem osoba prywatna lub osoba pra­
wna, Stawarz., zakład itp. może za. pośrednic­
twem najbliższego urzędu pocztowego otworzyć 
sobie rachunek 'konto) w  Pocztowej Kasie O- 
saczędności w. Warszawie. Na rachunek ten mo­
że za pomocą t. z, blankietów- nadawczych, któ­
rych dostarcza Pocztowa Kasa Oszczędności, 
składać pieniądze właściciel rachunku lub oso- 
ajr trzecie -w którymkowiek urzędzie poczto­
wym. W łaściciel konta czekowego w  Pocztowej 
Kasie Oszczędności w] Warszawie może również 
ze swojego rachunku przekazywał' kwoty pie­
niężne ao wszystkich miejscowości w  Polsce, 
gdzde jest urząd pocztowy, wogóle gdzie docho­
dzi poczta listowa i pieniężna, a. także pG za 
granice Pańsdwa, Polskiego. Wszystkie urzędy 
pcx*2*otv. e w  Polsce w  najmniejszych miejsco­
wościach. to filie  Pocztowej Kasy Oszczędno- 

: śc i'w  Warszawie, któri przyjmują i wypłacają 
łiw oty  pieniężne na rsRronek każdego właści­
ciela. kouta w  Pocztowej Kasie OszAżędnóści.Ża 
den, chociażby największy bank nie może po- 
nwoiić sobie na tyle filii, ile  ich posiada Pocz­
towa Kasa. Oszczędności.

Konzyśći, płynące z przekazy ę.«tua pieniędzy 
aa pośrednictwem P. K. O., zrozumiały już da­
wno wszystkie państwa, /.achudnie. Dość wspo- 
riHHh* że w  byłem państwie Austryackieni P. 
K» O, n jła  pośrednikiem nie tylko miedzy lud­
nością samą, ale również i państwo wypłacało 
pdoftye emerytom, a nawet dotacye pieniężne 
<Ua forma-y i wojskowy ch za pośrdnictwem P. 
K. 0. To  też znaczenie P. K. 0- uroiło w- Laidepi 
Państw ie do ogromnych rozmiarów. Cały obrót 
pieniężny skupiał się w  biurarn P. K. O. I  nio 
mogło być inaczej.

Przederw»Z/Stikiem Pocztowa Rasa Os^ceądno- 
ści jast instytucyą państwom ą- 2,a złożone xa- 
seir pieniądze da  P. K. O. ręczy państwo całym 
Bwtodm majątkiem. To też wjnkluczone są, jak ie­
kolwiek straty dla osób. umieszczających swe 
pieniądze w  P. K . 0. 2/aden krach bankowy, lub 
apemeye giełdowe nie mogą poderwać tej insty- 
turyń. gdyż P . K, O. umieszcza wszystkie swoje 
fundusze w  papierach państwowych, za które 
nie prywatny bank, lub kilku akcyonaryuszów, 
«4e Państwo eałem swym majątkiem przyjmu­
je gwaranryę.

Pieniądze umie?s>«czone w  P. K. O. nie tylko że 
PObauiaja zupę urn bezpieczeństwo, ale także pro 
cantu ją się i to procentem m 0.0 ... .^ają- 
cym tak czę-oto wethartom konjunki ury handlo­
wej. Umieszczający gotówkę w P. K. 0„ mają 
więc tę pewność, że przez szereg lat pobierać 
kądą otałjr procent. Obecnie oprocentowanie w  
°hrocie czekowym wynosi 2 od 100.

Następnie Jedną z największych zalet P. K. 0. 
**> minimalne koszty przesyłki pieniędzy. Havi- 
ipl i  przemysł operują ustawicznie w ielkim  ka­
pitałem. Kupno i sprzedaż artykułów en gros 
,e®t nerwem życia handlowego. To powoduje 
W yp ływ  i odpływ pieniędzy nieustannie, a z 

połączone są sn oczne koszty przesyłkowe, 
Ntćj e wzrastają w stosunku do wysokości kwc- 
T^Tymozasem P. K .O . pobiera od uczestników 
^ ^ d n  czekowego za każdą dokonaną czynność 
7^ koncie (wpłatę, wypłatę, dopisanie) tytułem 
j"£OŻytości manipulacyjnej tylko sześć fenigów 

^  względu na wysokość kwoty.
,Bfirdzo ważne również dla obrotu pieniężnego

jest i  to, że już w  trzecim dniu po złożeniu w 
którymkolwiek urzędzie pocztowym przez oso­
bę trzecią kwoty pieniężnej. Pocztowa Kasa 0- 
szczędności zawiadamia o tem właściciela kon­
ta za pomocą t. z. wyciągu kontowego.

Nie potrzeba zaś chyba udowadniać, żc zupsłr 
na szybkość i punktualność stanowią najzdrow­
szą podstawę db- obrotu pieniężnego.

Działalność Pożyczkowej Kasy Oszczędności 
będzie tem pożyteczni« jszą i tem korzystniejszy 
'\tpjyiv a j-wrze w dziedzinie n&śzógo ołmetu 
pieniężnego, im szersze obejmie koła interesan­
tów, t. j/lin więcej oiób otworzy sobie konto w 
P. li. O. Oti samych więb. interesantów zależy, 
czy i w jakim  stopniu spełni P. Kr- O. swoje z A* 
Jania.

Dlatego należy oczekiwać, żs już od pierwszej 
cii w ili otwarcia Pr K. O. \v Warszawie całe na- 
czc społeczeństwo, a m-zeclowszystkiera szaro* 
kie sfery nassego kupiectws, firmy handlowo i 
przemysłowe, oraz różne instytucja. publiczne we 
własnym interesie stanę się uczestnikami obro- 
i.n czekowego P. K. O.

Biura P. K. O- v  Warszawie, nueszczą się w 
gńłachu starej poózty, Plac Warecki Nr. 8.

Oziś dnia 28 kwietnia 1219 r.

11
nabywać można (pc potrąceniu procentu):

100 m ark ów 3. koronowe nibiowo za 97,-16
500 „ , „ 487,29

1.000 „ „ „ 97 4.,58
5.090 ■ ,  1872,92

io  ooo . , ,  ; ; 9745,35

Chwila hśei^st.
Sw. Tecfiia 

Wschód słońca P24 

Zachód siońcc 0'5!)

' Dfugóst dńm T4128

TŁLAlB i m . JUL, SŁOWACKIEGO:
Niedziela nop.: „Obowiązek".
wieczór’ „WygilaSiy Eros".

v icdziela pop. „Laleczka, z saskiej prcoolany". 
Wfcęzór Podjazd nłeprzyjacielśki".

Pożegnanie „jatai^nn śmierei*1,
W aiszaus żegnaia onegdaj poznański „bata­

lion śinierci'. udający się na front bojowy. Po l­
ski Biały krzyż wyasygnował na urządzenie po­
żegnania potrzebną sumę pieniędzy.

Ó godz. 4 popal, kilkanaście pań z Koła Po­
lek, przybyło ra rampę kolejo .cą. wioząc pro­
dukty) Skrętne panie rozpoczęły podział poczę­
stunku. składa jącego się z herbaty, dostarczo­
nej przez gospodę na dworcu, jajek, wędliny, 
słodkich strucli i papierosów. Podczas rozda­
wania poczęstunku poblizką linią kolejouą 
przejeżdżułv dwa pociągi .Hallerczyków. Tysiąc 
rąk wychyliło się z wagonów na widok zgroma­
dzonego wojska, tysiączny okrzyk powitał prze­
jeżdżających. Następnie przybj ły delegatki „Pr> 
goni" ze swym sztandarem. Po wzajemnych po­
witaniach dowódca batalionu, pułk. Józefowicz 
zarządzit rewizyc odziałów swych na cześć p rzy  
byłych organizacji. Po ceremonialnym marszu 
batalion ustawiono w  czworobok około sztan­
daru j zgrupowanych przedstawicielek „Pogo­
ni" i Kcła Polek- Odśpiewano „Boże coś Polskę'1 
i „Roię.“ , puczem przedstawiciel oficerów wyra­
ził podziękowanie zebranym paniom;

wszakze nio doszłe. Zabrane żołnierzom kąiTSfr 
ihny ostatecznie odzyskano. Siedmiu pr*ywódf, 
ców zajścia arcsztoAvano.

 D——
E A ję d z y n a r o ć o iA ®  ^ ^ r a i^ r a tw © -4 p i ą *
ie t s r y a t u  a  n ifertavk>ść 0 0

(m-m) Belgia zbyt wiele poniosła krzywd od 
najeźdźców niemieckich, aby nawet- najjkrajT 
nmjsze jej żywioły*’ mogły zapomnieć o tem I  
bratać się obecnie z .,ioY,Tirzj*szami“  niemiwę- 
ku.ui.

Belgijscy sccyaliści postanowili gio brać u- 
dżudu w  mi,ę.ttz.yaarotLp»vym kongresie ąocyaljU 
stj‘C2'-ij ip, o ile* będą obecni także u-elegac" Nu- 
mioc. oocyalistyczny pose-ł Huben, któręęu syp 
uprow-ndzany przez Nic-mctjw, zuutrł w riiewolj^ 
q&wt».dczył, że stanowczo nie zgodgi się na ze- 
tkni^cie z Niemcami.

'O szu stk a ,-k tfra  u m ^ a  sfę rpkigr.GW łic^
(m-m) Z W iednia donoszą: Kilka tygodni ła­

mu zv.-ncała nu siebie uwagę w pierwszorzeu-. 
nycb '■ avćianriacn pewna dama, która namó­
wiwszy herbatę, w y jm o« ała z torebki ręczmy 
szyrekę, leja . salami, piękne białe pieoz;~wo i  
spożywała te przysmaki z ogromnym anetytep^ 
Inni -goście kawianii-am, którzy' w  wygłuuulu- 
łj)r; 4viedi>iU daiMto już takich spAcyaśćw a »  
oglądali^ obsc-r-YOAvali z zazdrością, tak doprw 
zsaprowizowaną os-obęi. Ten i ów zwracał się dś* 
nie1 z pytaniem, gdzie iiąbyła te smaczne mtś&ę. 
Dama. z czaru jącjm  uśmiechem oświaocauła, 
wszelkie środki żywności można z wieiKą 
'.vością spi owadzie z prowincyi, jeżeli się iyUfcir 
posiada odpowiednie znajomości k:asypywuoi» 
ją prośbami. Hrni orva j o nie.io.kiem w?iiąnżlt 
godziło się żv ’ 'i;le na to, że dostarczy środków- 
zjwno-sci,. jeżcij otrzyma cdpo-wiedmą Ziijczkę, 
Pt:daykJa 5woje nazvtiskc, adres mie-sztkanfa. t 
odtąd rnikoła z kawiarni, w której zebrała „za-
n.owii-i!;K.-;.

Ostetoczeie jednak połicya z-v rócdłą itwuf© 
ua to-..rel-ue.moAso-' j*-dzonie i damę aresztowtł- 
bo. Okn:-. k> się, że. to żiofia WTt-ltennąń, »ył^. 
kłc y ;■ rk a sawiarniana. .ńftjwyslotcą oseusikt 
skazano na 3 fj- godiiie ścisłego aresztu.

— o  •
JSY UCZCIĆ SAkfcUUI CęQ PBZEuO^OWĘGt,

Zaburzenia w <Sf©dm&ii»
Dzientiiki wsrsza-wskie piszą pod d&Łą 25 hm.: 

Onogdaj tłum bezrobotnych zwrócił się do ko- 
masarz* ludowego w Grodzisku z żądaniem 
pracy_ lub zaspokojenia pptrzeb materyalnych. 
Komisarz tłómaczył robotnikom, że sam nie 

może w te.t chwili nic zaradzić, że jednak ro­
boty będą rychło podjęte po opracowaniu planu, 
przez powiatowy Urząu robót publicznych. Po­
nieważ w yjaśrien ia te nie odniosły skutku i 
tłum przed urzędem powiatowym zwiększał się, 
lctoś obserwujący owa wydarzeni, zaalarmował 
wojsko wiadomością, iż  tłum usiłuje owładnąć 
nrządwr i ąrczi cKŁcesanii. Rychło na miejsce 
nadbiegł oddział żołnierzy. Gdy jednak żołnie­
rze znaleźli się wśród owego tiumu, zmieszani 
i w rozproszeniu, bezrabpem lzuciii się -na nich 
i odebrali im  karafciny. Wypadło wozjtoć po­
mocy z W arszawy, i\'a ’.niejscąr wyęłano międzj- 
innćnń, karabin maszynowy, do użycia broni

nraetujr
sfo i handlu, kwtwę oó00 K, z pr.rśl g, by ^ *|
C 1, na jak kwora ta ma być pi ęeznaęjsoąą, jąsa 
-jondusz imienia bar. iPutaglif. Bar. Rattagflia zl<*$:4 
j »  na ręce* kierowfflka deputacyi p. raacy ądeąóa- 
na. Ui-fcezusczajne ją na w*jchowanie dwóęn dłeiróź 
w dziale rękodzieł?*. Fmiduss fen zosuit prżos w i n  

‘ Auei,aunna oddany do dyspozycyi Komitetu opww 
■ nad dziećmi ziemi krakowskiej.

W SPRĄWiE NiEZKEĄŁI2CWAN¥Ci: ZAFG* 
MÓW Za PUNIBSJONJę SZKODY. Wskutek j-ospo- 
rządzenia Prezydymn kraj. urzędu odbudowy g n ą  
być do końca L*. m. anoszonc podania do Prezy- 
dyiini klaj. urzędu odbudowy we Lwowie y{. Ra 
'perbika 11 z tytułu asygnai, nio zrealizowanych <tó- 
*uf* na y»i*7yznane zapomogi finansowo t t  pońięsifc* 
no szkody w m ządzęniu rtomowem. juk i wpgóh 
z. tytułu pigit-nsyi o odszkodowanie do b, iżądn 
anstryackit-go.
SCBWLNCA' GNOWAW1E PUBLICZNYCH PHZFJDL 

SIĘEhiKSTW BUDO WY W  GALTCYI. % faRStWU-
v. jj doii.L-.vi v. kwocie ió.oOO.OOO koron przyznanej 
na najuiOzl<ędnieiszc* potrzeby w Galicy! przezaacayl 
generalny IP/k-gsi Kzucin p. dr K. Gałecki 7 ótttfo- . 

- ujiw koron na urticlK-mionio publicznych prSeńsię- 
biur^tw udoYżj;

Wreszcie na pokrycie kosztów administrnCyt wy­
asygnowano kwotę 130.000 koron.

8. Op.VaiK' PRACA JJA KuLBl. Ministerstwo ko!«i 
rDaznj cb zarządziło resgię. ptem i  dnia 16 b. m., 
dekret o osmlogorttinnym ozesie pracy należy *#- 
-iosow-at: również j w dziale ckspedycy-i towarów 
z tem zastrzeżeniem, że w niedziele i dnie 4wiąu<c.»> 
ne ekspedycję będą c:;j &u» i godziny dla wyła. 
dunku. i Avvdav. aeia przrsyk-k pospiesznych, woj- 
skowych i łatwo się ńąjsjącjgłi,

Z T0W. KRAJOZŃAWUŻBGO. Zebranie konetytu* 
inące Oddziału Krakowskiego Tow. krajozu.”,weO©l 
-'było S:ę Ki bm. Po zagajeniu pro.'’, dr L. feawje- 

kiofco przemówił przewodniczący Tow*. p. Kułw’ łć 
z Warszawy. W dysk-jsy.i zabierali glos pp. Szat- 
nocha, Sznajder, Siedlecki, Muczkowski, Gądkł1̂  
wicz, lłaabe. Dc tyniczasowogo zarządu wybrana 
przew. pro'. L. Savrickiego, sekretarzem E- Paa»"n- 
dorfeia. skarbnikłm Tarlińskiego. Tymczasowe zgto 
szenia przystąpienia upł*asza się nadsyłać pod ad© 
jirofj dr L. Sawicki, Kraków, ul. Barska 41. Sta­
tui i wkładki ustali \Valc-. Zebranie.

ZBlOAKA 3-QO MAJA. Zebranie Pań, urządzone 
w T. S. L„ celem zorganizowania zbiórki uliczinei 
na „Dar Narodowy 3-go Maja", rozebrajo ponad no. 
bnvę stolików druga polewa jest jessc« wołń%. 
Złrząd Główny T. S. u  prosi czlonkitnie i zwoien* 
nięzki T. S. L. o zgłoszenie swego udziału w zbiór* 
ce. Zglcszenfa przyjmuje Sekretarz w iokalp T. S. I*  
św. Anny 5 i ł  p. w g ^dżinach f*d 10- 12 i 5^C.

Z SAliOPANEGD W dni* 18 b. m. zawiązał sie r» 
Zakoj-ancm Komiiet przyjęć «iisvi zagranicznych, 
ii# wzór takiegoż Konutctr w Krakowie. Prezesem 

.'wybrano marszałka Uznańshicgo, zastępcami pp, 
:.'zczenu.wski<.*go i Pogórskiego.

PKRoOAAL SuAROhTWA ŁAKUUCK1EGO s ł*
żvi na pożo'czkę polska K 13.800.

WALNE Z i ; B OM AE ZENSE „NAUGKYOlBŁSKISff 
KASY ZAL7-3ESOW5J“ w Krnkowio odbędzie 
dziś U7 b. ra. o godz. 10 rano w lokalu Kasy.



Sh, * tfOiPlEtf KRAKOWSK? Karnet lis .

OTWARCIE WYDZIAŁÓW FILOZOFICZNEGO I 
PRAWNEGO na uniwersytecie w  Poznan im p js t t i­
pi w  pierwszych dniach maja. D.ziekauełłi, w y». b:ialu 
prawnego wybrany został Pi!Rdiatkowic>'. Aby W B  
m ożliw ie m łodzieży szybsze pi-J j j y T  .siud\:o-.\- uni­
wersyteckich projektowane. jctłl utwlfiffcenk w  roku 
n rzyszłjm  .arach semestrów, i j. rok szkoim -;|;Ia»s 
dać sio berlzir nie z <iwoch. tocz /. trzech sutneśłww.

Z A P O M O G I D L A  P A Ń S T W O W Y C H  E M E R Y T Ó W , 
W D Ó W  I SIEROT. K ra jo w a  D yrcltcya Mka.rbu og ła ­
sza; P ań s tw ow ym  emryt.oni, wdowom- i ,<icn>ium za­
m ieszka łym  w  K ra k o w ie  w y p lm w  bydzje p<ł:z ,i" sz> 
od •? roa.ja. lii'.) w  gin l/lunch urzędów y rii poRopy 
•«pdteynkov. i.- e.‘zy!ędi|k; zao p c irzW ii*  '  v■"•noir,'j.rra

B S vo tA 'n J  za tn iesiiic njuj t l i ł  Piiialjńp K ara oB-jtr­
w a w- K rakow ie , zaś em iirytanj. w dow om  i siei-otojn 
•zamieszka!vm  posfślt Lwawuflt .;. K raków em  wyplu-tt 
< n ,i\heria od tęgo sarfirjro i e ):;rr.li:<iy pow yższe pobo­
ry  tu.ino.stn u rzęch puo.-dkewft:. \i J plaio- 1. .' i;i :i llie • 
g j  dodaf,ku do zapom óg w o jcn u V .lt ’ na.sitipi w  pic 
łow ię  m aja BlO. w  colh otrzjjftiunki itfę.lt ©oborow  
m aja się upraw n ione osobj zgłosić w  rtiiielucj Kń 
sje kra j. w K rak ‘‘i w j <'. V)-'^glępti.te u -«>ai le i i.i im upz4- 
rj'zł# i'*-, lat kowV 111 i W' kazać idiuit. > rznośr .-'.raj o 
sobv.

W IEC ZÓ R  PIESNJ, IR E N Y  BO H USS H A U  ERO
WEJ ze wspOludziłleiw Fra.urL/ka Pre.ycl.-t. bar.' 
tona. o p o r y  — ■ odb<;d./.:e sie .* m a ja  w  s a l i  k a s y n a  
wojsko*1 go. < zyse docljprlo pi'.' 'Zttac;;'. la p. IPilo;--- 
Hełleiwwa na. Czerwony Krzyz. piloty >ł" nat.itęi,-) w 
sklepii p. Rudnickiego I.iid.-i VB,

N O W E  R O ZPO R ZĄ D ZE N IA . ...' .n in .r polski- 
kwietnia ogłasza roz.porz;^izs*tii' minis ra ztlrowia 
ptibliouicro w s.;*va.\*ii' łzc/o-pii-nfa ospy w lit lyfn 
zaborze attóUyaekim. N;Auj^3ii>'. ogłasza lu-rttu# 
tta posady nauczycieli i iianczt-ęb-lek w .-zkotacii 
tjwicśeń przy istniejących' i. uim yc.-tt państwo" ych 
teminarynub nauczycie iski t.-Jii /

M IEJSKIE a MBULATOR YTJ M D ENTYSTY­
CZNE SZKOLNE (Magistrat, M. Urząd zdrowia 
Poselska 12) zostało otwarte po 1'eryach w ielka­
nocny cii. Godziny przyjęć codziennie z wyjął 
kiem niedziel i świąt od 1 i pól do *3 i pół rxt 
poł. Ambulatoryum prowadzi ór tw tw ik  Gi-ah- 
ćzak-

„SOKÓŁ” W  PODGÓRZU BUDZI SIE DO ŻY­
CIA, Ćwiczenia odbywają, sję jo w ml 15 Ij, ta. w 
dni powszechnie miedzy gad,.. 2 u. i- po poł. we 
włastnej suit. Opia/ta. wynosi 1 k ‘ir. miesięcznis;. 
Ćwiczenia, członków rozpoezaią. się od potowy, 
maja b.t\ Przystą.pmno też -do zoirg-mizowaniti 
opieki nad miłodziożą .-zko-lną. w czasie wakacyj­
nym prze* unządzatnfe parku micjs-kiri! nu 
^ tem ku ikach  cwicaeii gimii«si,y<;»ijw:h. gier 
roiŁ/<dl i zabaw oraz wycieczek w okolice. Ód- 
hecteao się też szereg odczytów o naszych kro­
jach iw! nindziielę i  świiąut. Ru. 26 b. m. o sod*. T 

tyftiCZór odbędzie s-je. wupólne swięcmu: ,\vo wfci- 
.sniej salL WsKą^k-icIi dawnyclt członków' 
jt  6ię aa- aalcżącycli nadal do Towanzy st a u 1 
upaias'za się o uiszczanie wkładek po 2 kor. mic- 
sigczaiie do rąK kursora od. 1 b. ni. pticzą-ósz;. 
Walne zgromdzenie cztonkón o d l^ z ic  «ię  S ma­
ja b. r. o godz. 3 po południu w.e ,w łasnej sali. 
Gtwomzona legią, sokokk, jatko oddtafolna straż 
bezpieczeństwa, w dzielnicy X M f. jirzc.' ' 1) od 
miesiąca ŝ ełtndta- swo Minkcye i turzym uje we ; 
w ten y in  gmachu stale dyżury w porze jtucnej, i 
,'^WIEC STRÓŻÓW I STRÓŻEK kamioniez- | 
rtyjeb, .rotootnSkdw i służby domowej odbędzie i 
się» dziś, 27 kiwiletidu. o goclz. 1 po pot. w- domu 
TObbiniiczytn przy, ul. Ay. Tomasza i. R7 w Kra 
boiwiv w  sprawie ustawy dla s i różów kuuiicni- 
ómych. Wstęp za okazaniem -rati.itów -.lależą- 
cycn do Ztwiąztou. stróżów,,

iJ ) N IE P R ZY JE M N E  SPO TK ANIE . J-ue WiYK. 
podur-zoduik kolejowy I. %& z os t a ł  ''czurai wteezft. 
ęem napadnięty znienacka ua phoUaiii p r z e z  nie­
znanego mu mężczyznę, który pobił gu -Unie po 
głowic. Wezwane Pogoton te epatr/- ,n en i mlwio- 
żlo da domu,
■ ( i j  POBITA PRZEZ MĘŻA. strum Iń-lmytt,
LcniK została podczas sprzeczki małżeńskiej ta k 'sil­
nie pobiło przez swego męża,, żij musiano zawezwer 
Pogoto-wle, które po opatrzeniu pd/.osja"ilo  j.ą'i.iph-- 
ęe domowej.

(T) ZŁODZIEJKA NA KOLEJOWYM DWORCU.
W czoraj przytrzym ała polieya nu tutej-zym  dwot - 
ę.u. koJ. Józefę Cichoń, lat 32, która z póitzekuhii 1 ki. j 
skradła- walizkę z garderobą wartośeti rtiPO .9 na ; 
szkodę Stefanii Czulowskiej. Aa-esztown a "dst.-t ; 
vid<*no do aresztów pol.icvinvcli. !

K O N K U R S  NA PROJĘKT M U N D U R Ó W  D LA  KO- J 
LEJARZY. Polskie Ministorswo kolei żeiaztiyeb. o- 
■ głosilo konkurs na projekt uniformów dla pium 
ualu kolejowego.

BARBARZYNSKIL ZAMORDOWANIE RADKI, 
DIEMITRIEWA I RUZSKIEKO. .jPetit, Paristcn-’ do­
nosi, że generałowlie Ruzskij a Radko Dymitriew , 
wraz z innymi oficerami zostali w barbarzyński • 

-sposób przez bolszewików zamordowani,
ZtłON DZIENNIKARZA W  lodzi /.marł znany 

dziennikarz dr Jan Garlikowski, tkzucy lal *5. Był 
redaktorem pism prowincyonaluj cb we Włocław- 
lt», Kaliszu i Łodzi; a. w ostatnich czasach redakto­
rem „Głosu Polskiego*1 "■ "Lodzę 

W YSTA W A  FORMISTÓW W  WARSZAW IE- 
W pouiiedziałck 21 ban. została otwartą w  sa­
lach Polskiego klubu artystycznego bul ol Po- 
lortwy iv W arszawie wysitawu otetzów  i rzożb 
Tniw. Form istów (ekspr c s y on -i stó " poi. ■ Praskę 
s « ’f' wystajwili Pronaszko Z big. i red. Czyżew­
ski Tytus założyciele Tow. Foriii-istaw i urguni 
aStorzy ftfoiiryafeych krakow>kicb \vy&u\v For- 
misitów oraz August Zamoyski twórca, itozuuu- 
skiego „Buntu*'. Nadto mor* udział w wysta.-., 
w ie artyści; Chwistek Leon. Ilryńkowski. II u- 
lew-icz śrędąk.tor u Z d ro t** ').  Gw/^jręki ’% Pary-.

żą), Niesiołowski, .Skcczylas. M-itkiewior I Ż y  
i*iiowski.

T FAŁSZYW A LE^ITYMACYA. Wczoraj 
przylrzj mano na dworcu kol. niejakiego llei'- 

' mama Ttutclbauma ęstciuberga,) lat 23 z Przc- 
ntfTśła, który legitymował się. obcą Iegityniacyą 
na, nazA-usko Mayera Szapsego. TeLtolbsium u 
■>;yw.ai tej 1 ogiiityi.uao.'i w celu uwolnienia się cd 
służby wojskćyrej.

J MUSIŁ ODDAĆ CUDZE SPODNIE. Wia- 
dyshtiw. I. 21) z W oli ^ns-pkowsŁ* został
aresztowany ■wczonj.i na dworcu, kol,, gelyż jak 
s ię  'kazało... byI Ł  sKradzio-iiych spodniach. 
Błażej tliaHnrwski. przechodząc yrz.yjyidkowo 
prze/, peron, l'A,*3rI»1 sv e spodnie, któro skara- 
dzlofjti um wraz z tnnomi rzecna-nu przed dwo- 
1 tia- dniami /, mieszkania. Pcnie,waż Malarz nie 
m ó g ł s ię  t ó t i i c ł n f  wytłoroaozyć, gdzio n?by'ł 
te. .JiUksprtniicGie''. przeto iMolicya jaijęła 
u dii. 9 ..zabłąkane" spod.u.ii' wróciły cło swego 
'•faśekieła. •

T W ŁAM YW ACZE PRZYTRZYMANI NA  
GORĄCYM UCZYNKU. Ubiegdc.j nocy przytrzy. 
mano na. strychu aurtu przy alei Mickiewicza, 
g łzie. 1't.yl -ci się- iuwhlidaw hanie Yi ia-
tuy w u a £ /y ,

1'odezae. gdy 'io cm icy  pcczcti m ikne JfeEo 
otworu, którym mogliby dostać s.ię du \*nętsaa 
domu i lam zapowuc rozbić upatrzoną kasę — 
poć; .,zał ich kroki jeden z oficerów, k t i iy  z p .

ianiiowal wojsiko i. poh-eyo. Otoczono bud, nek 
i dwóch bandytów ujęto. .Są. to Józei Scjfertr 
I. 29 i .Takób Keller 1. 32, dwu innych bhiegło.

Przy at e.szbmanych sma.leziono kilka, rzadkich 
j 11si fiini.entów /lodziejskich, używa-nych ja.k̂ t 
«j)oeyalnośó do rozbijania ogniotrwałych kas. 
Złodzieje nneli także przy sobie nabite rewol­
wery. re,S'Ztowanych odstawono do aresałów po- 
liryjuyc!i, a ..a »cb towarzyszami czynią poszu­
kiwania.

VT.) LIC EW A TYTONIOWA. Za lichwę 'tyto­
niową. aresztowano Maryę Dudek lat, 21. która 
po na.dit'0'iernycb cena:ch sprzedawała oa ułiey 
pi/tH-hoKiniiiom pt-uitetuosy.

J KRADZIEŻ RZECZY Z TUTEJSZEGO 
DWORCA — powtarza sic ustawicznie mimo e- 
ncrgicźiucj yntcirwencyl policyi, W  dniu 23 bm. 
doniosła, inspekcyi policyd. na tut. dworcu k;oS. 
p. Ijm iiisl iMm, Dcsatcz, zamieszkała przy ulicy 
Kochanowskiego 28, że w dniu tym przyjechała 
jTOciągiem z Tarnowa na tutejszy dworzec «£0- 
bow jz ło ż y ła , '"-atlizkę swą, -kitóra była dość cięż­
ką. (napełnioną, garderobą. t>ieli7uą. i aftykułam i

spoi'ywcr,,mii, — około garderoby przy wyjściu, 
z dworca —- a  chtc^c wyjść i poszukać traZ rza . 
prosiła dwie obok stojące miód o dziewczęta. jbv 
przypiknor.rały jej tyalizki podczas gdy odajdao. 
Gdv p. Dcslcz wrócTa po chwili, mc zaisu t̂a taon 
juz ani dziewcząt, ani, eo goi sza. swej walizki. 
W f dnig podanego przez poszkodowaną rysopi­
su, udało się inspekcyi policyd na dworcu pr-zy- 
.rzyinać w rlmu 24 bm, owe dw ie dzicwiczęta. 
któro uaituralnie kuier skradły. Aresztowano 
Maryę /tając !. 2-'i, rodem /. Hnuzon a koło 'W ie­
liczki ii Zofię Zobaglo I, 18 z Pąhńżkj! obie bez 
zajęcia, któro po';zę-t.kowo "y  parły się wszyst­
kiego i dopiero po dłuższom badaniu przy 
•znały się do kradzieży. Rzeczami rndzioiiły się, 
a. ze-znalezionych wiktuałów .-prawiły sobie w  
iW«sole.m tawarzysiwio ucztę. Rewizya w ich 
mieszkaniu w ykryła wszystkie skradziortf rze­
czą które oddano wjĄ&rrcrttlre. Z.toclzi'.il:i' od- 
stąw-ićnc* do aresztów.

-T ODKRYCIE SEŁADU ŻYWNOŚCI- bt.rai. 
obywutelska VIej dzielnicy podczas rcv/?zyi u 
■p. Branda, przy ul Staiutwiślnoj odkryła skład 
zadirsów- żynrności. T tak tni^dry innemi. snałc- 
CTon.o -300 be. maki. .V) ker. lijatetro cukru, -h) kg. 
melasy i 20 kg. ryżu. IDż ukryty Iwł w komói> 
ce z węglami. Zapasy te. od-: a wicno do magu- 
zynów w  Kr '-ztcbnuch.

M"; PAS-EK TYTONIOWY. < tapn« poiicypn' 
przjitrzymały wrars-j ulojtfką W alorye Jędrv 
'"how-ską. ize.6'kn3y'A\ Króraetwre. która w  celach 
paska^zskicli chciała, wywieść dd Vii*ólesr.va 2 
kilogr. tytoniu ,v 72 ęytra.r. Okazało sio, że t.jręr 
nabyła, #3-. 138 Ti od Józefa OstronmckiojM. rjin- 

rarra łat 38. O-tiu.męck i = ■;i t tSzic zbiegł.

ISTNE „KINO1*.
kńmper&inejit murzynki, kłopot redaktora, 

Fcrdek, pies, katarynka i małpiątko ryzę, Ło­
sia, no pocałuaków gorących zhyt skora. - -  To 
w „kinie1*?... Nie!,.. To wszytsko w tzesniMtUa. 
|SATYR#,“!

Adres Kedukcyi i Administn-ną i f. ..$atyxa'Ji 
Kraków, ul. Czysta 19.

Prenumera ta kwarta bur 16 K.

2 krowy mleczne
i ;i ozy gospodarskie sprzeda, folwank. Zw ie­
rzyniec ul. Ktsięcia Józefa od 12—3 pop, 1281

Konflikt z Włochami będzie zażepnr.
Wiedeń iB. kor). W kołach kónierencyi poko- 

iw.ęej liczą, si^ę/, tem, że Orlando sam powróci 
z początkiem maja do Taryfa , to znaczy- z chwi­
lą rę/ąwozĄfJa, rokowań z Niemcami. Żyw ią też 
w Paryża nadzieje przyjaznego zażegnania kon- 
llik in  z Włochami.

W iedeń fP Ą T ą . „Wńuirr Al tg. Zeitung'* notuje 
gios> prasy łra-ncuskfcj i angielskiej w sprawie 
\%-yjt»zdu Órlanda. „Matiu* pisze; N ie mówimy 
Orlandowi: żegnaj, lecz; do widzenia. Rpodzie- 
w.uuy sii-. •/.<*. GrlHiido. Kl.ócy jest przekonamy » 
syi.ipat.yi Kriwu-yi dla. Włoch, wnet powróci. 
Dziottniikii ttngńelskio początkowo popierały sta- 
nowti6too Wilsona., lecz już dnia. następnego zda 
it*:i. prą~v byty podzielone. „Monniug Post " : 
:;Bai y  Tpl w ut^i zaatakowały ostra Wilsona.

Zarządzenia wojskowe Włoch w Rjeoe,
iWedoń (P \T;, „YYie-nąr A 'lg. Zeituiug** dono- 

-i z Bazylei, jakoby Włochy wydały zarządzę-' 
nia. woj skon o. zmierzające do zabezpieczenia 
ich pćóttynsyi do Bjeki.

Wiedeń (B. kor.). Bafati.on anigielski, który 
.i,-i-^ał do międzyiKtrodowoj załogi w  Rjecc-, jest 
w. pogaiowiu' do ■wymarszu. Włosi wzmacniają 
sy.-oJe wojska w poład.niowej Isfryi. Codzienmc 
tło stępują, in te m owa u i a. Wf-dług ogólnej opinii, 
c przynałeżnońcl Rjeki rozstrzygnie plebiscyt.

Wojska włoskie obsadzą Rjeką.
Wiedrn (B. kor.). Do Berlina donoszą, z Lu- 

g h i te. że wczoraj odbyła tsię w  Rzymie rada ko­
ronna i rada . ministrów. .Sądzą, że w d  naci*

skiem cqM)iii pubtk®rej ńastąpł wojskowe ofete* 
Azenie Rjeki-

Wyjazd Orlaodi me oznacza zerwaniâ
Paryż tHa.vas). Dzienniki k-onstatują zgodnie,■ 

żo odjazd Orlanda nie oznacza zerwania, Mimcf
to pewna część -prosty okazuje pewne, znieoier- 
pliwienie z powodu. wyJoiSionid się zawikłań Vf- 
chwiU pfżyjazdu pełnomocnik od niemieckich, 
Ogłoszenie dekretu WUsona wywoiału w  całych 
Włoszech żvwc oburzenie.

Rjeka wolnj'irr portent.
Paryż (PAT j. Według „Petit Parisien” . R jeka 

b -dzie wolnym ffih ck .. pod egidą Ligi narodow.'

Prancya ponawia śluby przyjaźni 
z Włochami.

Paryż .PAT;, Wielu posłów francuskich przed 
łozyłc we cawartek w  loiuize izby projekt nastę­
pującej rezolucja: Izba zapewnia o niezachwia­
nej przyjaźni raróa włoski, swą sióstr* łaciń­
ską, która, w iernie dotrzjnnała przymierza, 
wszystkich sw^ych obowiązków, Brojekt tej rr- 
zolucyi uzasadniony jest w  następujący sposób; 
Od pięciu miesiocy parlamenty i  ludy żyją w 
milczeniu i w oczekiwaniu, żc ich ar^dnucye i 
ich wola będą wiernie interpretowiane. Dziś, gdy- 
opinia zastała »aiwr zwana do wyrażenia swych 
uczuć, jest obowiątzkaem Izby. zaznaczyć wier- 
ność i przyjaźń dla tych, którzy na polu bitwy 
uświęcili \v.spótlirH). «jpp®je zwyęję-
stwom.

I Japończycy opuszczą konferencyę pokojową?
Wiedeń U. koi Berlińsk.4 „Deutsche Ta- i rzaM opuścić jKwrską koatetear*? .n^ojową- 

geszeilung" donosi, jakoby Japończycy zamic- |

Zajęcie Wilejki, Lanwardowa i Starych Trok.
Warszawa (PAT*. Komunikat, sztabu generai- 

ciY g(, wij je k >])olskicłi z dnia, 26 lt. rn.;
Frani galicyjski: Pod Lwowem nieprzyjaciel 

ok apu je sin gorąco na nowych pozycyaeh. Na

całym fronoe woaóle siabe dziaialnose p
Front wołyński: ł-tw o le  Aa."aleryjskie ł C

parły nieprzyjaciela z Wasylewa. Poza. tem spm 
kój. Fron' litewftko-białornąki: T1'* krótkie*!! łv ‘‘



Auuici* 112 o om o 1 RAKOWSKI Str 7

ryczkach oddziały nasze zajęły Wlłejkę, Laa- 
wardowo l Stare Tririd.

W  zast. szefa sztabu gen : Haller, pułk.

Pogrzeb 21 Peznar.czyhón we Lwowie.
lw ó w  (PAT ). W  pamiętną, niedzielę w ielka­

nocną, w  czasie zaciętych, waik o zaoezpieczeme 
Lwowa,' pdległo pod Skniłuwem 21 żołnierzy z 
Odczfału wielkopolskiego.. Wczoraj odbył się u- 
roczysty pogrzeb tych żołnierzy, w którym wzię­
li udział delegaci wszystkich pułków wielkopot- 
.Skich, gen. Jędrzejewski, pułk. Konarzewski, 
-zcreg wyższych oficerów i wiele publiczności. 
Trumny wieziono na zwykłych wozach.

„Te Dsiimlaudarnus" w Wilnie,
Warszawa. (PA T ) Ze ster urzędowych komu­

nikują, że w Wilnie panuje zupełny spokój. 
W miejscowej katedrze biskup wileński, w obe­
cności naczelnika państwa, odprawił nabożeń­
stw a dziękczynne z odśpiewaniem Te Deum łan 
damrs. Po nabożeństwie odbyła się defilada 
wojsk. Popołudniu, przy udziale niezliczonych 
tłumów, odbył się pogrzeb 3? poległych podczas 
boju żołnierzy.

Białystok. (P A T ) W  Blel»ka na pierwszą wia­
domość o zdobyciu Wilna urządzono wspaniałą

manifesiaoyę. Po naooreftstwie mszył przi r. 
miasto wielki pochód. Zarządzono kwestę na 
gk»dnD dzieci W ilna, która dała z górą 800 mk. 
Sejmik powiatowy odbył uroczyste posiedzenie,
na którem uchwalano przeznaczyć na ten sam 
cel 1000 mk oraz wysłać depeszę gratulacyjną 
do gen. Szeptyckiego,

Wieczorem tegoż dnia odbyło sic przedstawie­
nie, które przyniosło 500 mk dochodu na dzieci 
W ilna.

B hnerskie czyny włościan p o l s k i .
lada. (PAT' wsdŁOŚć paiska po wzięciu Lidy, 

pragnąc przyjść u pomocą wojskom polskim, 
przywiozła na kłkktfdziesięc&u webach kaszę i  
zietiuiJaki 1 odstawiła je do sztabu, nie chcąc 
przyjąć zapłaty. W  czasie najkrwawszych walk 
włościanie przybyli w  miejsca ustrzelowane, do­
nosząc żywność dla żołnierzy poirkieb.

Powrót Piłsudskiego 2 frontu.
Warszawa {PA T ). Dnia 28 kwietnia po połu- 

! dniu wraca dc Warszawy z frontu naczelnik 
I państwa. Na peronie odbędzie się uroczyste po* 
! witanie, ze względu na świetne sukcesy naszych 
1 dzielnych wojsk na wSCiiodzio.

Ewakuacya Od esy na podstawie 
sfałszowanej depeszy.

Podstęp bolszewików. Boiesne
Dni‘a 3 kwietnia rozpoczęła się. ewakuacya 

miasta. Wojska rosyjskie, greckie, polskie i 
francuskie srzeszły do Akermanu. W  ręce .bol­
szewików wpadły znaczne zapasy broni i kilka 
tanków. Podczas przemarszu oddziałów polskich 
przez przedmieście Mołdawianka, z okien do 
mów, zamieszkałych wyłącznie przez żydów, 
padły strzały, od których zginęło 19 żołnierzy 
polskich i 1 oficer. Położenie Polaków w  Cd omie 
w czasie tych wydarzeń byto bardzo eieżkie. 
Gary ( Lezą" uhzymania radu w  mieście spadł 
gą szczupły oddział polski, do którego ;t .zalano 

stó-dilMl. « U « '  .domów. Oddział: podskie - odeń** 
dziły do Akermanu wiedy, kiedy nd.e było już 
do dyspozycja ani jednego okrętu, ani jednego 
pociągu. Perwna część mieszkańców z szczególną, 
zajadłością, tropiła Polaków, którzy musieli się 
ukrywać.

Warszawa. (Telefonem} „Gazeta Warszawska**

Wielka reiolucys ludowa przeciw bolszewikom.
Paryż. (PA T ) Z Helsijgforsu dionosz^: Geno- ) pograniczne zostały uwolnione od bolszewików.

rolny sztab finlandzki podaje, że na granicy B cusze wiej zabarykadowali się, stawiając aacię-
finlandzkiej wybuchła wielka rewolucya ludo- ' Ly opór.
wa przeciw bolszewikom. Dnia 21 kwietnia wsie i

lim

Rozstrzygające konfereneye w Paryżu.
Paryż. (PA T ) Iskrówfca poznańska.- W  piątek 

po południu ze&rałF się ministrowie spraw zagr. 
państw sprzymierzonych na koniorencyę. Rów­
nocześnie odbyło się posiedzenie francuskiej 
Rady ministrów w obecności prezydenta repu­
bliki. Na> posiedzeniu tern wysłuchano przed e- 
WBziystkiem w obecności pełnomocników francu­
skich na konferencyę pokojową sprawozdanie 
marszałka Focha o militarnych postanowie­
niach- zawartych w  preliminaryach pokojo­
wych. Następnie zastanawiała się Rada mini­
strów nad całokształtem kwestyi dypł oma tycz 
nycL, przedewszystkiem nad sprawą wioską.

u n

Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu Rady mini­
strów z dnia 25 bm. upoważniono ministra ko­
lei do wydania rozporządzeń, określających sto- 
*®nek związków zawodowych pracowników ko­
piowych do władz k?łojowych. Postanowiono 
N a d ło ży ć  Sejmowi wniosek o zaciągnięcie w  
**olskiej Kasie pożyczki krótkoterminowej w  
* ”so«oścl 50b milionów marek. Upoważniono 
Ministra rolnictwa i dóbr pańs twovi ych dq przc- 
t , t e ’"3  byłego pałacu ć a rs^ go  w Skierńie- 

^*caeh na szkolę główną gospodarstwa wiej­
skiego. Wreszcie zajmowano się sprawą utwo- 
**®nła kordonu granicznego na zachodzie.

straty wojsk i ludności polskiej,
p*s*ynosi sensacyjne -zcregOIy, dotyczące ewa- 
knacyi Odesy prztz wojsna koalicyjne. Z donie­
sień tych wynika, że opuszczenie O desy nastą­
piło na podstawie ialszywej ńapeszy, jaką sztab 
francuski w Odesie otrzymał z Paryża. Depesza 
ta nadeszła, dniia 2 kwietnia. Nakazywała ona ! 
ewakuacyę. Dnia 1 kwietnia podeszły pod Ode- 1 
sę przednie straże bouszewików. Dowództwo 1 
francuska© wysłało przeciw boisz^wikom od­
działy ocnotniko w i Greków, którym po krót­
kiej v mice zabrakło amunieyi. W tedy dowódz­
two wojsk enteiiity, za posrednktwein kierów 
.'.mika bataiioniu mwacyi t;’dowsue;. rozpoczęło 
7. bolszewikami per trak lacye. Bolszewicy żądali 
aby rozbrojono i pOieshndWh* w  Odesie wszy- 
rtkie oddziały ochotnicze rosyjskie. Francuzi 
żądanie to odrzucił), przyjęli natomiast inne żą 
danie bolszewików, mianowicie co do pwz&ata- i 

wirnia składów broni i amunieyi w  Odesie,

i n y  Mmiinm w i  a  i i i  w Parjat.
Wiedeń, (PAT) B. kor. donosi z Paryża: Pierw­

sza grupa delegatów t iemieckich przybyła 
wczoraj do Wersalu.

Niemcy h(jt!ą mieli 10 dni do namysłu.
Wiedeń (B. kor.). „Neue Rotterdamsche Cou 

rent1' donosi z Paryża, że Niemcy otrzymają 
termin 10-dAiówy do zbadania preliminarza po­
kojowego.

Nowe uchwały Rady ministrów.
Reformy administracyjne w Polsce.

Warszawa (tclef.). Ja,i się dowiadujemy, w  ko­
łach rządowych rozważana jest myśl stworze­
nia wyższych organów admln/stracyi, które b; ■ 
tyby instancyą wyższą dla komisarzy powiato­
wych. Organa te seełniałyby na&zór administra­
cyjny nad kilku powiatami i m iałyby jednocze­
śnie prawo rozstrzygania szeregu spraw natury 
gospodarczej i administracyjnej, w których obe­
cnie komisarze powiatowi zwracać się muszą 
bezpośrednio do włada centralnych Organlza- 
cya tych wyższych organów administracyjnych 
odpowiadać ma niejako utworzeniu woje­
wództw albo leż anbernii.

Zajścia uliczne w W arszzw te.
Warszawa. (PA T ) Wobec sprzecznych i  nie­

ścisłych infom iacyj prasy o zajściach na uttcFj 
Fi*eta i na ulicach do niej przy legających, w y 
dział prasowy min. spraw wewn. stwierdza:, na 
podstawie dochodzeń urzędowych:

1, Asumpt do zajść dal fakt śmierci źułnierzr 
po spożyciu wódki w  restauracyi przy ul, Freta 
Lr 2. 2. Ga wiedź uliczna skorzystała z tego, aby 
wywołać zamieszanie, które zazwyczaj u la tw li  
ją. jej rabunek. 3. W ładze bezpieczeństwa pu­
blicznego i komenda, miasta z całą stanowczo­
ścią stiumiły wszystkie próby ekscesów. W re­
szcie prowadzone jest śledztwo, a winni wywo­
łania zajść i targnięcia się za cudze mienie bę­
dę surowo ukarani.

Botaslaw Limanowski przenosi się 
z (Trakowa do Warszawy.

Warszawa (telef.). , Robotnik" donosi, że we­
teran socyalizmu polskiego, Bolesław Limanow­
ski, przenosi się w  tych dniach na. stałe z l i n ­
kowa do Warszawy.

Odniemc2er.Ee Poznania.
Poznań. (PAT) Rozporządzenie Nar,z. Rady, 

Ludowej zwalnia z urzędu wszystkici urzędni­
ków (oczywiście niemieckich przyp- red.) 8 
persona! służbowy Muzeum krajowego (byłego) 
Muzeum cesarza Fryderyka £  "'ymezaiSfwyMf 
kie”iownikiem Muzeum zamianowany został pat = 
fesor dr Koslrzcwski.

Odznaczenia dia matek polsfcickr 
fciohaterow.

Poznań. (PA T ) Dowództwo główne ogłasaw W 
dziennikach dekret Naczelnej Rady Ludowej, 
ustanawiający znak pamiątkowy dla matek 
Polek, których synowie polegli w obronie kre­
sów Wielkopolski. Znak ten, w  kształcie K”zy ia  
V>rtuti M ilitari, zrobione jest ze srebra, po brze­
gach ma czarne obwódki, na środku na czorwb* 
nem polu widnieje Biały Orzeł, Krzyż .sporayw® 
na wieńcu laurowym

InierweoGjfa zbrojna ta  Węgrzech.
Wiedeń (PAT). ,,.\cue Acht Uhr Blatt”  zam ie­

szcza. imiornmcyę, wskazującą, że wiadennoćć 
„Tim esa“ o mandacie Francyi w  sprawie mili­
tarnej na Węgrzech razi'mice należy w  tym da­
chu, że Fnuicya obejmuje naczelni komendą 
nad operaeyami, nie zaś w  ten sposób, jakoby 
do interwencyi m iały być użyte pnsedewszyą^ 
kiem wojska francuskie. Formacye tr "C w k k , 
które są dyslokowane na wschodzie, w  połącat*- 
niu z armią rumuńską i jugosłowiańską, całko­
wicie wystarczą do spełnienia zamierzonego Oh- 
dasvia. Dziennik powątpiewa co do wkroczenia 
wojsk czesko-słowacbich, gdyż rnch.Komnri* 
styczny w armii czeskiej poczynił zbyt wielki* 
postępy.

Pochód wojsk rumuńskich.
Wiedeń (PAT). Biuro koi esp donosi z Pary­

ża o przybyciu generała Franchete d‘Bsęerye do 
Bukaresztu. Wojska rumuńskie otrzymały roa* 
kaz kontynuowania marszr na Węgry; wstnsp* 
mano go chwilowo skutkiem ,nterwencyi gene­
rała, Smutsa. Rozkaz teai wywoła) w  Siedinio- 
g"odzie w ielki em.uzyaitm.

Nowe kredyty Ameryki dla Francyi
i Humunii,

Paryż (PA T ). Z Waszyng+onu doiioszą: Mini­
ster skarbu oznajmił, że przvznano nowv kr*- 
dyl 50,000.000 dolarow Francyi, 5.BOO.OOO dola­
rów zaś Rumunii. Całkowita liczba kredytu d i*  
Fraamyi wynosi 2.752,477.000 dolarów, dla Ru­
miami 25,000.000 dolarów. Całkowita liczbę, p-e- 
życzeik, pi-zyznanycł) sojusznikom, wynosi za*
9,188,820.000 dolarów.

P o k o t pen. Henryce d.i Prag1 i Wiednia.
Wiedeń. (B. Kor. Czesko-słow. B. pnas. dono­

si, że generał Hem-ys vv niedzielę 27 przybędzie 
dci Pragi, poicm uda się no Wiednia.

Aa?ee!ierg idzie n  s>eżbg do Gzechów.
Praga '.DAT), „V * »k o v “ donovS?r że były ax* 

strjacki minisler iTOjny, Aufenberg, zajofiaro- 
wal arm ii ozt-sko-słowackiej swom usługi.

1
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Ze wspomnień Ślązaka.
(fltetorn  Gwiazdki Cieszyńskiej).

Dawne to dzieje — rok 1873, kiedy ku uczcze­
niu 25-Ietaiej pracy budziciela ducha polskiego 
na Śląsku wydano w Krakowie zbiorową książ­
kę pod tyt. „W isła ". Budzicielem tym był Paweł
, Stalmach, pracujący równocześnie z działa­
czami Śląska Pruskiego, Józefem Lompą i Ka­
niem Miarką. Rzeczpospolita, prowadząc usta­
wiczne walki ze wschodem i północą, w  ciągu 
,wieków nie zajmowała, się dawną dzielnicą pia­
stowską; książęta ci niemczeli, a z nimi geima- 
jnizowala się częściowo i ludność. Język naro­
dowy stał się mową pospolitego ludu w chatach 
włościańskich, a  twierdzą polskości zostały ty l­
ko piosenki, hymny, pismo święte i od czasu do 
czasu słyszane kazanie i kolendy. Mimo jednać 
wypędzeni języka polskiego ze szkół, przecho­
w ał się żyw ioł polski w  ogromnej przewadze 
na Górnym Śląsku pruskim i w Cieszyńskiein.
• Burza w  roku 1818 pozwoliła na szerszy od-

* " i i -----------   Tir.... ............ r i — T " i ir ii u i "n"n

P IO TR  M ILLE.

W I Z Y T A  Z  N I E B A .
Nowella.

Rozżalony nad losem ludzi, którzy ponieśli 
tyle mątk w  ciągu pięciu lat wojny, Chrystus 
postanowił w  niezgłębionej swej dobroci zstąpić 
na ziemię jak orzed dwoma tysiącami lat, by 
przynieść ludziom pokój.

—  Musimy za wszelką cenę przeszkodzić woj­
n ie domowej, do której gotują się ludzie po tej 
okrutnej wojnie narodów — rzekł do Boga Oj­
ca, na co Przedwieczny odpowiedział jedynie 
lejkjkietm skinieniem powiek, jednem z tych, od 
którego serce świata drży od nadziei lub trwo­
g i —  a Duch święty dodał tylko :

— Rób jak uważasz.
♦

Spuścił się więc Chrystus, świetlanym lotem 
na ziemię, a towarzyszyli mu w  tej wędrówce 
Piotr i Jakób. Na mocy' praw ustanowionych 
twórczą potęgą od początku świata ziemia o- 
bracała się jak zwykle dokoła swej osi, a wynik 
tego obrotu sprawił, że Chrystus i dwaj aposto­
łowie ukończywszy swój świetlany lot dotknęli 
stopami ziemi na wyspach Anglii. Święty P io tr

dech i swobodniejsze działanie. Stalmach z gor­
liwym patryotą z Cieszyna, drem Kluckim, 

przystąpił do wydawania na wzór „Nowin sło- 
weńskich", polskiego pisma i zebrawszj 200 

prenumeratorów, puścił w dniu 6 maja 1848 r. 
pierwszy numer „Tygodnika Cieszyńskiego". 
Współpracovrnikami byli dx. Kloaki, Andrzej 
Cienciała i  Stalmach, piszący z  Wiednia. Zda- 

i walo się, że tygodnik znajdzie tylu prenumera- 
! torów, że opłaci koszta druku i papieru, ale na­

dzieje te zawiodły i jedynie zupełnie bezintere­
sowna praca Stalmacha pozwoliła na nędzną 
wegetacyę. Wreszcie tygodnik przestał wycho­
dzić i dopiero w roku 1849, gdy ruch narodowy 
zaczął się rozszerzać, przystąpił znów Stalmach 
do wydawania „Tygodnika" i „Przeglądu Cie­
szyńskiego", które wychodziły naprzemian, roz­
budzając zamiłowanie języka i narodowości. 

Oprócz tego pomieszczano w  nich opowiadania 
z dziejów, powiastki i artykuły naukowe, któ­
re pisywał prof. Eugeniusz Janota, później po­
wołany do Rady szkolnej we Lwowie, la k  roz­
w ija ły się prace aż do roku 1851. Pisma, wyda­
wane przez Stalmacha, działały na lud, a gd;

kasa chudła, otrzymywał Stalmach pomoc fi­
nansową od ks. Jerzego Lubomirskiego, Aieks- 
Sękow sKiego, adw. ze Lwowa, Józefa Kałuskie- 
go z Zegartowic i Feliksa Poradowskiego z Ko- 
towa pod Brzeżanami. Nagle byt pisma został 
zagrożony odebraniem debitu do Galicyi. Stal­
mach, ratując wydawnictwo, zmienił tytuł i  
począł wydawać „Gwiazdkę Cieszyńską", pismo 
literackie, a jako polityczny dodatek do niej 
„Mier .eczniK Cieszyński".

Nieprzyjaciele sprawy narodowej nie zasy­
piali jednak sprawy i zaczęli robić donosy. W  r. 
1852 otrzymał Stalmach ostrzeżenie od rządu 
opawskiego, z wezwaniem, aby zmienił tenden- 
cyę pisma, które „jawnie dąży do poróżnień 
między ludnością różnego narzecza".

W ydawnictwo zostało zawieszone, a ukazało 
się znów w  roku 1853, gdy liczba prenumerato­
rów wzrosła. Mimo szykan ze strony władzy, 
„Gwiaze.ka Cieszyńska", dzięki Stalmach vej 
pracy, ukazywała się stale, a pracowali w niej 
okademicy krakowscy: Miecz. sr. Dzieduszycki, 
Wład. hr. Koziebrodzki i dr. Antoni Białecki, 
prot'. szkoły głównej w Warszawie. Mimo to z 
ogromnym zaledwie wysiłkiem  utrzymywał pi­
smo redaktor i kto wie, czy nie byłby zmuszony 
dc zawieszenia wydawnictwa, gdyby nie to, że 
rząd rosyjski udzielił w  roku 1859 „Gwiazdce" 
debitn do Król. Polskiego i  cesarstwa.

Zajął się wtedy „Gwiazdką" J. I. Kraszewski 
i  rozpccząr agitacyę za zyskaniem dla niej pre­
numeratorów i w niedługim czasie liczba, abo­
nentów wrzrosła do 400. Po jedenastoletniej pra­
cy odetchnął Stalmach pc raz pierwszy swobo- 
dniej i otrząsnął się. nieco z kłopotów — po raz 
pierwszy zabłysnął mu przyjazny promień słoń­
ca. Po nieszczęśliwej dla Austryi wojnie w roku 
1859, gdy ucisk narodowy cokolwiek zwólniał, 
skorzystał Stalmach z okazyi i zajął się gorli­
wie, odnowieniem Czytelni polskiej, zbierał pie­
niądze i książki z Galicyi, Poznania, a najob­
ficiej z Królestwa Polskiego. Wzmożony licz­
niejszą prenumeratą, mógł jeszcze wydatniej 
pracować, a choć rząd wytoczył mu trzy pro­
cesy, wytrwał na stanowisku. W ynikiem  pierw­
szego procesu w  r. 18G3 była kara więzienia. 6 
tygodni i 200 złr. kosztów', wynikiem  drugiego 
w 1867 r, za artykuł p. t. „Zeria ll Oesterreichs" 
była kox,fiskata i kara 100 złr., nakoniec wyro­
kiem z roku 1868 został zasądzony i odsiedział 
miesiąc w więzieniu oraz zapłacił 125 złr. ka-ry.

W yroki te nie zachwiały dzielnego Stalma­
cha —  pracował dalej w ytrea le  i założył poby­
tem Tow. pomocy naukowej w Cieszynie. Na 
założenie drukami nie pozwolił mu magistrat 
cieszyński i opawski rząd.

Pracę Stalmacha oceniano i za granicami 
Śląska. W  roku 1869 przywieźli mu Krakowia­
nie adres, a miasto Tarnów nadało mu w roku 
1871 obywatelstwo honorowe.

Dodać trzeba, że Stalmach był protestantem 
i że wówczas już wygnanie nie przeszkadzało 
patryotyzmowi polskiemu, czego dowodem choć 
by redakeya Kancyonału czyli śpiewnika dla 
chrześcijan ewangelickich, ułożonego staraniem 
ewangelickiego duchowieństwa na śląskn — 
Cieszyn 1865, w której skład weszli pastorowie: 
Drozd, Raszka, Winkler, Z lik i Stalmach — Po­
lacy.

Ziarno, rzucone przez Stamacha, pielęgnowa­
ne przez niego i innych gorliwych zwolenników

nie był z tego zadowolony jakc pasterz katoli­
cki i rzekł półgłosem do Chrystusa:

— To protestanci, panie!
Lecz Chrystus rzekł: To nic! W  każdym raizae 

są, to chrześcijanie, św ięty  Jakób natomiast 
radowa, się w niewinności serca nowością w ra­
żeń, jakich miał doznać i rzekł po chwili z dzie­
cięcą uciechcą:

— Parnie! teraz widzę, że jesteśmy naprawdę 
na ziemi, bo czuję głód i pragnienie, czegośmy 
nie doznawali w  niebie, przez dwa tysiące lat, 
chętnieibym też coś pr ;ekąsił.

Znajdowali się właśnie przed domostwem, 
gdzie nad drzwiam i wymalowany był w ielki 
szkarłatny lew. Chrystus zrozumiał, że jest to 
godło gospody, gdzip v.ędiowiec może się posi­
lić, gdyż znaki takie przyjęte były już za jego 
czasów przed dwudziestu wiekam i w  Judei Za­
pukał więc do drzwi. lecz nikt nie odpowiedział. 
P iotr i Jakób powtórzyli io  samo, również bei? 
skutku. Naraz z za węgła domu wysunął się po­
ważny jegomość w  błyszczącym cylindrze i dłu­
gim  surducie, a jego wygolona twarz wyrażała , 
zdziwienie i zgorszenie.

—  Jak możecie pukać do gospody skoro to 
! dziś niectziela — rzek' do podróżników —. Za­

kład otwarty będzie dopiero o godzinie 6-ej po 
południu.

—  Lec® myśmy głodni, zauważył św- Jakób, 
a przybywamy zdaleka.

— Jeśli tak, odparł dostojny osobnik, to rzecz 
innat prawo przewidziało podobne wypadki i  
jeśli jechaliście istotnie bez przerwy, przebywa­
jąc przestrzeń co najmniej piędziesięciu mil.

—  O, przebyliśmy znaciznie dalszą przestrzeń, 
odrzekł św. Piotr, którego Chrystus zatrzymał 
w  porę spojrzeniem, abv nie zdradził się z czem 
więcej.

— W  takim razie możecie wejść od tyłu, a 
jeśli pokażecie wasze papiery lub bilety kole­
jowe 'dostaniecie posiłek.

Lecz podróżni nie m ieli biletów and papierów, 
co w idząc surowy osobnik obrzucił ich podej­
rzliwym  wzrokiem.

—  Myśmy przylecieli, zauważył św. Jakób. 
Usłyszawszy to człowiek w cylindrze, który

; chciał już odejść zatrzymał się i zapytał wę- 
i drowców, gdzie jest samolot i jakiego typu był 
r -fo aparat, lecz gdy św. Jakób objaśnił go, że 
' sfery powietrzne przeniosły ich bez pomocy 

specyalnych przyrządów — wzruszył tylko pó* 
i gardliw ie ramionami i odszedł, nie zajmują® 

się nimi dłużej.
— Szkoda, że niema tu wcale ludzi — rzek ł 

, wtedy Chrystus — chciałbym im powtórzyć to, 
i co mówiłem już przed dwoma tysiącami lak



Numer l i *
~ ni >

GONIEC KRAKOWSKI stu f

pracy narodowej, padło -na żyzny grunt. Germa- 
nizowany systematycznie lud śląski otrząsnął 
się z nieświadomości poczucia narodowego i. 
dziś nie da. sobie wydrzeć ojczystej ziemi nie 
rzuci jej i broni do ostatka.

Skreślone tu wspomnienia z przeszłości są
nam tem milsze, że widzimy, iż nie teraz do­
piero Gallcya, Poznańskie i Króiostwo Polskie 
szczerze i gorąco zajmowały się sprawą śląskiej 
naszej braci. Dr. Raz. Szczepański.

Dr. med. STANISŁAW  3REYER,

niebieskie, a mgławice msdyumiczoe.
Według odczytu Pawła Le CotiFmianego w Pa ryżu w Soeiete Universelle chEtndes psychicjoea

dnia 13-12 912,
Mgławice niebieskie odkrył 300 lat temu Si­

mon Marius. Gdyby przed odkryciem swojem 
był na seansie medy umicznym i zobaczy! mgła­
wicę, która, jest początkiem każdej maierya.li- 
ffla-cyi, byłby zawoła i: Jak jest w  gónze, tak jest 
a na dole, jak jest na. dole, tak i w  górze 1

Egipski wtajemniczony Hermes Trismegistos 
nazwał człowieka iRałym światem (microcos- 
mos), zawierającym w sobie wszystkie c-zęśei 
składowe wszechświata. Nigdzie prawda ta nie 
występuje na jaw  tak jasno, jak właśnie w  po­
równaniu mgławic niebieskich, z mgławicami 
m edyuznicznymi.

Nauka współczesna zmieniła, zupełnie swe 
pojęcia o ma-teryi. Atomy ciał składają się z m i­
lionów elektronów, te zn ów 'z  turbilionów czą- 
siteczei. eteru, ożjawionego tajemniczą silą ru­
chu. Molekuły materyi, podług fizyka Larm or‘a 
składają się tylko z- eteru. Materya jest ruchem, 
a  podług Flammariona wszechświat, jest także 
cuchem.

Gzem je©i więc eter, który w  stanie zgęszc.. ■ 
wia daje początek wszystkiemu, co znamy? Nie­
wiadomo, ponieważ fluid ten musiałby posia­
dać różne, sprzeczne z sobą własności. Musi 
być bardzo subtelny, by nie tamować zawrotne­
go ruchu światów' i  dość ścisły, by przenosić 
promieniowanie gwinea! <z i&zybkością 300.000 
kil. na sekundę.

Głośny' matematyk Cauchy pisze: Gdyby to 
było moźliwem, byśmy mogli w idzieć molekuły 
różnych ciał, podległych naszym doświadcze­
niom, wydawałyby się nam, jako rodzaj, krą­
żących wokoło siebie, na podobieństwo ciał nie­
bieskich, konstelacyj, a przechodząc od nie 
skończonoścd w ielkiej do nieskończoności małej, 
'znaleźlibyśmy w  ostatnich cząstkach materyi, 
tak samo jak w  niezmiernych przestrzeniach 
nieba ceńtra działań, umieszczonych jedne w 
drugich. Atom —  powiada Le Bon — przedsta­
w ia  się nam, coraz więcej, jako rodzaj systemu 
gwiezdnego, czyli jako wiele słońc i planet, krą­
żących wokoło siebie nadzwyczajną szybkę ścią

■Tuż 26 wieków temu utrzymywał, Demokrit, 
żo każdy atom walczy z drugim, chcąc go za­
stąpić i wskutek tego tw o rzy  się ruch krążący, 
który jest typem ruchu -świata. Współczesna, 
nauka doszła, do tego samego określenia, do­
dając tylko, że wzajemne odległości elektronów 
można porównać do odległości ciał niebieskich.

Mgławice niebieskie przedstawiają się różnie: 
to jak gaza rozpostarta, przeć którą przeglądają 
oddalone gwiazdy, to znów skupiając się i zgę- 
szcziając, przybierają różne formy. W  nich ry­
suje się przyszły wszechświat Podług księgi

i rodzaju, z którą, zgadza się nauka, materya słoń-
■ ca i otaczających go planet rozsypana była w 
I obszernej mgławicy, która zgęszczając się, 

Przyjęła, ruch wirujący, )• ierścieniowaty. Obwo­
dowe cząstki odrywając się. kolejpo tworzyły 

i planety naszego systemu, gdy tymczasem z głó- 
1 wnej masy, zostającej w pośrodku powstało 

słońce.I *
j Z początku planety były gaizowe, potem płyn­

ne, wreszcie utworzyła się na nich skorupa sta­
ła. 1 nasza ziem ia przechodziła prawdopodob­
nie te wszystkie zmiany, zanim pojawiło się na. 
jej powierzchni życie.

*

Rozwój mgławic medyumicmych przypomi­
na nam rozwój mgławic niebieskich. Według 
dotychczasowych badań medyumiczna maierya- 
tizacya jest tymczasowy formą, utworzoną e 
materyi dotykalnej zapożyczonej z subtelnych 
fluidów organizmu uśpionego medyum. W i­
dziano niejednokrotnie ręce, twarze, nawet zu­
pełne postaci żywe, pnzyczem kontrola była nad­
zwyczajna MateryaIizacye owe były stwierdza/ 
ne bądź dotykalnie, bądź wagą, lub fotografią; 
narwano je ektoplazmami. (Przebieg rozwoju 
materyalizacyj jest znany: W  zupełnej ciem­
ności, koniecznej do wytworzenia się materya- 
lizacyi pokazują się naprzód, mniej lu t więcej 
bezkształtne fale mgławicy. Jest to pierwszy 
okres rozwoju. Potem mgławica taka, zgęseezo- 
na tworzy formę widzialną i dotykalną, wre­
szcie przechodząc prze® różne przem iany staje 
się istotą żywą.

O pierwszym okresie pisze znany badacz 
Crookes: .Widziałem obłok jasny, unoszący się 
ponad stołem, a  niekiedy widziałem obłok zgę- 
szezający się w  naszych oczach i  przybierający 
kształt ręki, przenosząc ej małe przedmioty.

Materya ta, w  slabem skupieniu, jest n iew i­
dzialną, działa jednak na kliszę' fotograficzną. 
Raz jest tak rzadka, że poza nią widzieć można 
obecne osoby, to znów tak zgęszczona, żt za­
słania je zupełnie. Często występuje w postaci 
kuli jasnej, unoszącej się, niestałych kształtów, 
zmieniającej się raptownie.

Inny świadek opowiada: W idzieliśmy coś
białego, przeźroczystego, ,có się stopniowo zmie­
niało przy boku medyum. Zjaw iło się naprzód 
iako mały obłoczek, koło łokcia medyum, było 
bardzo ruchliwe i rozwinęło się szybko w po­
stać słupa. W  mgławicach medyumioznych do­
strzegano także ruch obrotowy. Dr Vensano, na 
posiedzeniu z Eusapią Palldino zauważył sto­
żek czarny, o niewyraźnych konturach, bar&so 
ruchliwy, który .zaczął się zgęszozać, poruszać

„Pokój na ziemi ludziom dobrej w oli“ to jest 
właśnie dobra nowina, to sama podstawa ewan­
gelii —  bo bez dobrej woli niema zbawienia- 
Tymczasem ludzie tego nie rozumieją, nie m a­
ją  dobrej woli, pracować nie chcą, a be® pracy 
przecież poumierają z głodu. św . Jakób rozu­
miał to dobrze, gdyż sam był okrutnie głodny, 
lecz przypomniał sobie, że w idział za młodych 
lat co robił święty Jan w podobnym wypadku 
i ściągnął mocniej biodra rzemiennym posem, 
Poczerń odzyskał niewinną wesołość.

— Skoro nie możemy się posilić, musimy się 
trochę rozerwać, rzekł do Piotra, i wziąwszy 
okrągły kamyk z ułożonego stosu, począł go 
'Potrącać nogą i biegł za nim, zachęcając św. 
^ofcra, by poszedł w  Jego ślady. Lecz w tejże 
chwili wyrósł przed nimi jak z pod ziemi sąż- 
ńisty drab w czarnym dolmanie ze srebrnymi 
Simkami i w  czarnym kasku na głowie.

Był to już prawdziwy policyant, na ozem się 
poznali, gdyż nie w idzieli nigdy tego typu.

- Kto paniom pozwolił zakłócać spokój pu­
bliczny niedorzecznymi hałasami ■- rzekł Buro- 
T'0 policyant -  More en (ruszajcie stąd), gdyż 
ba Czej będę m usiał spisać protokół. Apostolo- 
^ ie zaniechali więc gry  i poszli dalej małym 
pakiem , zachowując się jak najciszej, aż doszli 
a*  do w ielkiego gmachu uwieńczonego kolum-

ruchem o bor ot owym, wydłużać, az przyjął roż­
ni iary człowieka-

M- Courtier, na posiedzeniu z Eusapią w idział 
z początku słabe ohłotki i światełka białe, uno­
szące się ponad medyum, które podnosiły się 
ku szparze firanek ruchem obrotowym.

Zanim zaczniemy szukać źródła siły w two­
rzeniu się gwiazd, musimy sobie uprzytomnić, 
że każda materyalizacya jest wytworzoną przez 
myśl medyum. Materya, potrzebna do tego. wy­
pływa z radyum. Jeśli medyum traci materyę, 
powinno stracić, także na wadze. Że tak jest rze­
czywiście, dowiódł Crookes, ważąc medyum, 

w  czasie ukazywania się postaci zmateryalizo- 
wanej. Zdolność medyum nadawania myślom 
plastycznej formy nazwał dr. Richet idr-opla- 
ętyą. Morsełli twierdzi, że fantomy ożywia i kie­
ruje ich ruchami podświadomość medyum. Pod 
wpływem woli ciało fluidyczne przybiera po­
stać, jak glina w ręce rzeźbiarza, Crookes twier­
dzi, że inteligeneya, kierująca zjawiskiem, zda­
je sią, być niekiedy zupełnie obcą.

Zdjęcia fotograficzne pierwszego okresu ms- 
terya-lizacyi są rzadkie. Zdjęcia dobre i wyraź­
ne otrzymuje się najczęśerój z zupełnych mate­
ria liza c ji. W iele takich zdjęć otrzymał dr. Ocbo 
rowicz i Aksakoff.

W idzim y więc, że mgławice niebieskie i ziem­
skie wykasują wiele podobieństw i tak: 1. Tw o­
rzą się z tego samego eteru; 2. tak jedne, jak I  
drugie tworzą się w ciemności; 3. posiadają on* 
właściwości pierwiastku elektrycznego; 4. tak 
w' jednych, jak i w  drugich przemiana nasiępo? 
je przez ruch obrotowy i formę spiralną; 5. w 
końcu jedne i drugie zmierzają, przez cora> 
większe, skupienie, do pewnych iorm wyraź­
nych.

.Teśli przypuścimy, że mgławice medyumic*- 
ne powstają pod wpływem woli medyun! i tw a­
rzą się z materyi, zapożyczonej z organizmu 
medyum, to i mgławice astronomiczne mog% 
być także ideoplasiyką woli Istoty rozumnej, 
nieskończenie potężniejszej, która tworzy m gła­
wice, dające początek światom.

ną, obok której siedziały wieńcem 4 lwy kamien­
ne, niezmiernie podobne do wielkich psów. To
obu bokach gmachu biegły dwie niskie kólum- 
nady, przypominające greckie budynki.

— Tu zapewne mieszkają poganie rzeki 
święty Piotr, leca ci może dadzą nam jeść mimo 
niedzieli.

— O nie! objaśnił go Chrystus, to jest muze­
um, gdzie nie dadzą wam jeś, lecz za to użyć 
tu możecie poważnej rozrywki- Ja sam ciekawy 
jestem tak też przez dwa tysiące lat przedsta­
wiano sceny z życia mego i męki, a wiem, że 
takie wizerunki znajdują się w muzeach. W e­
szli w ięc po schodach i próbowali dostać się do 
wnętrza, lecz i tu wstęp mieli wzbroniony z po­
wodu niedzieli. Wówczas Chrystus wzniósł octy 
cio firmamentu, skąd niedawno przypłynął i 
rzekł łagodnie, lecz z przekonaniem:

— Ojcze! Czyż warto było trudzić się sześć 
dni nad stworzeniem świata, skoro siódmy 
dzień poświęcony Tobie, ma być tylko dniem 
nudy 7

Lecz święty P io tr uśmiechnął się tylko na tc
i rzekł cicho:

— To nic P a n ie ! Lećnąy do Paryża!
.1 odlecieli...

Z  S A K I  S . jh O B L J ,

Zabójstwo na wesela.
Przed trybunałem sądu przysięgłych w  K ra­

kowie, pod przewodnictwem radcy Szajozieoki*- 
go, odpowiadał wczoraj 20-letni W ładysław Do- 

i brzański z Jadownik, oskarżony o zbordńię *• » 
j bójfetwa, W edług aktu oskarżenia Dobrzański 

w dniu 25 listopada 1918, na weselu u gospoda* 
lwa w ładownikach, strzałem z rewolweru da* 
nym z bezpośredniej bliskości, po*ożył na arie#* 
sen trupem Wincentego Tykę, syna rolnika tam­
tejszego. Motyw czynu nieznany. Oskarżony. 

, twierdzi, że między nim a zabitym me było Bbc 
; gdy sprzeczki, ani nienawiści. Słuchani świad- 
I kowie również nic nic mogli zeznać o stosunku, 

między oboma. Mimo to ozy nu, zdaje się, doko­
nał oskarżony z rozmysłem, jakkolwiek on taki 
rozmysł zupełnie neguje. Tłumaczenie się oskar­
żonego było sprzeczne. Przed sądem doraźnym, 
przed którym oskarżony z początku odpow iadaj 

] zeznać, że Tyka, chcąc mu wydrzeć rewolwer, 
j wśród szamotania się z cs każonym spowodował, 

że rewolwer sam wypalił. Przy wczorajszej roz­
prawie zasłania! się pijaństwem, z powoda ktt> 
rege nic nie pamięta i nic nie wie. Świadkowie 
zaprzeczyli jednak stan pijaństwa oskarżonego, 

, Przeciwnie, jeden ze świadków zeznał, że kie- 
; dy w  dniu krytycznym zwracał uwagę' oskarżo­

nego, poco bierze rewolwer na wesele, ten m a 
: GpowiednaL że może mu być potrzebny.

Trybunał na podstawie werdyktu przysiągł 
łych wydał wyrok skazujący Dobrzańskiego na 
1 i pół roku ciężkiego więzienia, z ozegt dato­
wano mu na podstawie amnestyi trzecią częót.

te  latoś? Leopolda l iJ s t f c i  l Skl. Krattn
Karraeiicka 10 wypłaci!:

Główne wygrane: K 70.000 na los Nr. 1111
1252 „ 50.000 . . _ 5738

, 20.000 „ .  ,  771

W i  i i  r a p a a  ? ilio sśn  w p u j t k
w cijgmema d o  15 maja 1919.

Cena losów: ósemka K 35. ćwiartka K 70, połówka K 14ft 
caij' los K 280.

Pieniądze najwygodniej pr/e.siać prz- każeni pod: Den aa® 
kawy Leopcide Brandstaitera l Ski, Kraków, Karmelicka 10.

Kupujcie polską pożiczką państwową!
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Najw iąkszy  skład aparatów  i p rzyho lów  kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
Kraków , ul. Wrśina 8 (o bok  Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuiy, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki. aksamity, galony, trendzie etc. i?,-.

Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.

1213

Mi szyny do pisania 1179
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Wł. ! 
Keyha i Jul. Hecker, spec. mechanicy, Kraków, Kurniki 1.

Warsztat naprawy bieSizny
przeniesiony z ul. Floryr.ńskiei 9 na Franciszkańską 3, 
(2 podwórze). 1212

B ie ilżn iark i, kraw czynie
potrzeDne Franciszkańska 4 (2 podwórze).

N aturalne o se łk i d o  k o s 1190
tOO sztuk 50 koron, dostarcza E. Fischmann, Oświęcim.

W ózek
i dwa furgony do rozwozu ehłeba, używane do sprzeda­
nia. Wiadomość w  kancelaryi piekarni przy ul. Ł odzow - 
‘.kiej 5, I p. 1120

K obieta  bezdzietna
poszukuje mieszkania za obsługę w lepszym miejscu lub 
atróżostwa od 15 maja. Łaskawe zgłoszenia dla „C. D.* 
do Ad.nin. -Gońca". 1125

P ra g n ą  poznać 1127
młodą damę wykwintnych manier, najlepszego towarzy­
stwa, artystycznych upodobań, wesołą, szczerą, zupełnie 
bez.rterescwnie. Adr.: Adm. „Gońca" pod „Przyjaźń".

Z g u b io n o  dn ia  17 b. m,
portfel z legitymacyami i dokumentami na nazwisko Ha­
liny Morawskiej z bardzo ważnymi rachunkami i kwotą 
560 K w drodze z ulicy Diugiej, Krowoderską na Aleję 
Słowackiego. Uczciwy znalazca zechce za wynagrodzeniem 
100 K zwrócić pod adresem Starowiślna 10. 1128

Jost d o  w ydzierżaw ien ia  Kantynę
w koszasach Kazimierza Wielkiego w Łobzowie. Przeglą­
danie warunków i osobiste wnoszenie udokumentowanych 
podań do ania 30 b. m. w Zarządzie rejoDowym koszar 
eodziennie między godz. 4—5 popoi 1266

Maszynista egzaminowany
P^lak, lat 29, wyzwolony kowal z dłuższą praktyką w ele- 
ktrow. ii przy lokomobilach kompresorach i przy m o turach 
slektrycznych> poszukuje stałej posady. T. Skiba. Kraków, 
ul. Krakowska Nr 21. 1129

Poszukuję
dobrej rutynowanej kucharki i czystej z kilkuletnią pra­
ktyką kawiarki. Pensya według umowy. Zgłoszenia od 
2— 5 kawiarnia „Secesya" ul. św. Auny 2. 1130

Suknia w iosenna 1308
drapowa jedwabna, buciki juchtowe 36, kapelusz tiulowy 
ałuuikowy, gorset, do sprzedania. Siemi-adzkiego 15.,

Szczenięta d z ik arze
fozterriery po znanym „Iraku1' i równie ciętej na dziki 
bullterrierce tylko suczki po 300 K ma Zarząd Dóbr Łęki 
górne do sprzedania. 1231

W ło sk ie g o
kto mnie w  .krótkim czasie nauczy — tylko ’ rieczorem —  
początki są dobre. Warunki podać ood „Italia* do Adm. 
Gońca*. 1268

„W arsztaty  Krakowskie**
poszukują panienek i chłopców w  wieku od 10 do 16 lat 
do malowania zabawek i materyi, pod fachowem kiero­
wnictwem Po tygodniu próby, zajęcie dobrze płatne. 
Ogłaszać się w  towarzystwie rodziców w godzinach od 
lb - -12 i od 2—4 ul. Smoleńsk 9. 1269

D o sp rzedan ia
bryczka, stołki, lodownia, naczynia kuchenne i t. p. W ia­
domość: Koszary artyleryi Kazimierza Wielkiego w Ło­
bzowie, kantyna. 131Ó

P o ko ju
z przedpokojem, wszelkim komfortem, oddzielny wchód, 
Doszukuję, Zgł.: „Arystokrata" do Adm. „Gońca*. 1311

„W yko i..za ln la* ‘
Ligi Pomocy przemysłowej, Kraków, Grodzka 13, przyj­
muje: 1) wszelkie prace bieliźniarskie od najwykwintniej­
szych do najprostszych, 2) wyprawy ślubne, 3) bluzki do 
haftu i szycia, 4) szycie i znaczenie bielizny stołowej, 
5) roboty, dc wykończania: ażurowania, entlowania, ob­
rzucania dziurek i r. d. od osób prywatnych, zakładów 
krawieckich, urzędów i stowarzyszeń. 1273

W dow a
w średnim wieku wyjdzie za mąż za starszego robotnika, 
Wdowca Iud kawalera do lat 50. Wiadomość u dozorcy 
domu ul. Pijarska "  między 4—7 dla P. M. 1274

Koncy^ient
adwokacki z prawem substytucyi poszukuje posady kcn- 
cypieuta albo innej )dpow’edriej posady. Zgłoszenia pod 
Dr J. F, do Adm. „Gońca*. 1275

Kawaler, 35 lat
Polak, szlachcic, niebiedny, z dobrego domu, ożeniłby się 
z panną gospodarną, domatorką, lepiej niższego wzrostu. 
Narodowość, wyznanie różnicy nie stanowi. Lepiej gdyby 
miała jaką kolonię, ogród z budynkami, którebyn miał 
możność spłacenia ratami, lub kapitał do wspólnego ku- 
Dna niewielkiego folwarczku. Dyskrecya honor wa. Szcze­
góły proszę ■ nadsyłać : Sandomierz, WPan Cajzner, dla 
doręczeni a panu K. P. 1^76

D o w yn ajw ia
1 lub 2 pokoje umeblowane, od 1-go maja. (Jl. Krowo­
derska 56, I p. na lewo, 1244

K R Y N I C A  „ J A G I E L L O N K A "
i d«*pondance „GRUNWALD"

pierwszorzędny pensyonat

Drjwej Janowej Frączkiewiczowej
otw.-rty od 15 ma|a. 1241

ARTUR LCRIE
K raków , ulica Starowiślna L .  19

poieca 669

maferyafy budowlane
Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod­
górze. Gips murarski, sztukateiski i alabastrowy, 
wapno okaliste proszkowe, naw ozow e i hydrau­
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun­
kach wyrobu firmy „Aktiengesellschaft der Wie­
ner Ziegelwe.ke Wieu“, łupek asbestowy, papę da­
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i „Towoty*, posadzkę betonową i rury be­
tonowe, posadzkę stemgutową i rury steingutowe.

W YK ONUJE K0NSTRUKCYE DACHÓW
(PATENT „STEFANIA")

J A K O T E Z  P 0 0 Ł0 & I A S B E S T 0 W E
Zamówienia uskutecznia szybko i starannie 

po cenach bardzo przystępnych..

646f M  wvroMv iWmn
różnych past do obuwia, waseliny, farbki do bielizny i Ł d

M \ń K a n i .  M w ,  l i n  M m  1. 15.
W a ż n e  d l a  W .  P a n «

i\ Polska Spółka Krawiectwa Damskiego o
w  K ra k o w ia  u l. B a s zto w a  1 7

Wykonuje starannie kootyumy angielskie i francu­
skie płaszcze, suknie po cenach umiarkowanych.
U W A G A  1 Dla Vi. Paf. "r.ejezdnych wykonuje ka­

żde zamówienie w jednym dniu'
1251 JA N  JAW ORSKI i Ska

! PALATYN

ANTYCZNE MEBLE:
oryg. franc. sekretarzy „Empire'; szafa „Empire* 
ozdobna inkrustacyami; komódka franc. inkrust. per­
łowcem i bronzem ; ant. stół do kart z a^tyst. inkrust. 
antyczne biurko, biblioteka i karło; sypialnia „Empire' 
w stylu „Biedermeiera''; duży sekretarz ze scenami inkr 

wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Jabłonowskich 20, > p., na-lawo.

Oglądać można ud 10— 12 i od 3—6. 700

W ażne dla kupców , i
najlepsza pelsrj f irm do mata- S 
ryi, płótna, jedwabiu itd. w ró- I 

żnyoh kolorach, wyrobu I

| JANA WŁ. SZULCA I SKI
W ystrzegać s ię  fa lsyriK alów I I

5 ,,non?eALictra Jakób drykman !
-ócU , ul. Zachodn ia  41. 1146 j

S«<

1272

a
ZAWiADOłłiCN.E! 

B i u r o  ogłoszeń „Lot
przeniesione zostanie

s  dn iem  I - g o  m«jjts 1919
z ulicy Floryańskiej L. 25 do lokalu sillepowego

w  Rynku g ł. L. 7-8
w oficynach, dawniej Magazyn instrumentów iekar- 
sko-naukowych Wielm. Pana Stanisława Barana.

i

Krój i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w  krótkim ćlasie wyuczyć się kroju i szycia  

sukien damskich i dziedzięcyeh

w  szkole kroju i szycia „Jó z e fin a " , Diuga 11.
Kurs zacznie się 1 1 5  maja 1919 r. — Tamże wszelkie 

fortny, podług wziętej miary. 1269

„STRCJ

5

Kraków, Szczepańska 7 , 1 d .

\H WYZSZA UCZELNIA 
KROJU I PZYfclA.

Mowa Kurta rozpoczynają ajg ąa maja 1111.

Kilka systomów kroju. Szycia, dział frane. I angielski. 
Ukwallfikowano siły nauczycielskie. — Nauczania meto­
dyczne. —  Inhirmacyo 1 zgłoszenia coJzionnle od 10—11.

Prospekty darmo. 1107

B a c z n o j t ó j  B a c z n o ś ó l

Pierwsza polska

chem. pralnie i art. farbisrnia.
„Czystość”

przyjmuje wszelką garderobą, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia artystycznego 
farbowania. Wykonuje w  jaknajkrótszym terminie.

(Do lałoby w 24 godzinach).
F i l i e :  eo*

S ła w k o w s k a  2 3 , S e b a s tia n a  3 , D łu g a  2 7 ,  P o o g ó rze , 
K a lw a ry js k a  5 , K o ła te k  5 (C e n tra la ).

Urządzenia Murowe,
meble kuchenne,

wszelkie roboty budowlane i posadzki 
dębowe ma na składzie i wykonuje firma

J. STEINBERG —  stolarnia
sDółka z ogr. odp. 1267

w Krakowie, Dajwór 14.

„Goniec Krakowski*6 zamiszcza już 
ogłoszenia w żądanych dniar-h.

Juz nadeszły maszyny do pisania
różnych systemów, aparaty do powielania, oraz przybory do maszyn, 
prawdziwe a m e ry k a ń s k ie  rs d y rk i (gu m y) do maszyn do pisania, wstążki

amerykańskie i kalki. U68

Ceny bezkonkurencyjne I Specyam y warctaf rnparacyjny.

twr " w w w w *

! M i iim
do robót włosowych przyjmę 
zaraz. Warunki według umo­
wy. Oferty z odpisani’ świa­
dectw pod „Fryzyer* do Biuro 
tgłoszeft „L0T‘‘, Kraków, Fio- 
ryańska 25. 1264

Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w najkrótszym czasie, 
starannie i po nizkich cenach

R U D O L F  N O W A K
Kraków, ul. Grodzka L. 44. —  Tel. 3541.

.Zdoiny elekirotecaiiik “
posiadający 3 półrocza szke 
lechnicznej i 10 lat praktj 
iprzy prądach stałych, nos: 
kuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod „Elektrotec 
ń ik ' do Kra::. Biura ogłoszę 
Kraków, Dunajewskiego

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowi*.


